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DRUKARNIA 


onor SCJMU uratowany!| Sejm uchwała 450 milj. budżetu. 


Olbrzymią większością, bo 204 głosami 
przeciw 93 odrzucił Sejm nadmiernie wy- 
dęty i do inflacji wiodący budżet rządu 
Bartla Piłsudskiego na czwarty kwartał. 
Nie 484 miljonów, jak żądał p. Bartel, ale 
450 miljonów zł. uchwaliły zgodnie obie 
Izby, dając rządowi i tak o 89 mil. zł. wię- 
cej, niż wydał rząd koalicyjny w pierwszym 
kwartale bieżącego roku. 

Ale głosowanie dzisiejsze będąc demon- 
strącją za oszcezędnością, jest równocześnie 
i to przedewszystkiem aktem protestu prze- 
ciw złamaniu Konstytucji, jakie nastąpiło 
przez pozostawienie u władzy dwóch mi- 
nistrów, usuniętych uchwałą sejmową. Jest 
tak zdecydowanem i maniłestacyjnem vo- 
tum nieufności dła rządu, który już w ub. 
tygodniu z cyfrą 484 miljonów połączył 
kwestję zaufania, że właściwie osobne gło- 
sowanie nad wnioskami Ch. D. i Z. L. N. 
w sprawie nieufności do dwóch ministrów 
i do całego rządu staje się zbytecznem. 
Rząd Bartla—Piłsudskiego został nie usu- 
nięty, ale poprostu wyrzucony. 

Głosowanie Sejmu jest nadto czynem 
moralnym. Przecież p. Piłsudski dlatego 
ważył się na bezprawne pozostawienie pp. 
Sujkowskiego i Młodzianowskiego przy wla- 
dzy, ponieważ był pewny tchórzostwa Sej- 
mu. Przecież jeden jego organ groził po- 
słom i senatorom „sękatymi kijami z pusz- 
czy białowieskiej”, a drugi ich przestrzegał, 
że głosując wbrew woli rządu, utracą djety 
już 1 października. Ze strony więc rządu 
i jego obozu puszczono w nich groźbę i cał- 
kiem cyniczną korupcję. Przedstawicielstwo 
narodowe piętnowano z góry przed krajem 
i światem jako gromadę tehórzów i chciw- 
ców bez przekonania, którzy uchwalą 
wszystko rządowi, byle uratować swe djety. 
Przez tę głupią i bezecną taktykę rząd po- 
prostu uniemożliwił uczciwym posłom pogo- 
dzenie się z 484 miljonowym budżetem, ja- 
ko z mniejszem złem, niż nowe wybory pow- 
szechne. Gdyby Ch. D., Piast i Str. Ch. N. 
głosowały, dzisiaj za projektem rządowym, 
to zgromadzona w. lożach publiczność i oia- 
ło dyplomatyczne patrzyłyby na nie jak na 
stronnictwa kupione È tchórzliwe. Jutro 
powtórzyłyby ten sąd wszystkie pisma pół- 
urzędowe od „Czasu“ do „Kurjers Poranne- 
go“, ai pojutrze p. Bartel rozwiązujsje Sejm, 
wydałby je na pastwę kpin, pogardy i zu- 
pe.nej klęski wyborczej. Sejm dzisiejszy, ma 
wiele win i błędów za sobą, ma  przede- 
wszystkiam w swej smutnej historji ów 
dzien nieszczęsny, prawdziwy dies ater, 
kiedy pod batem wybierał Piłsudskiego 
i Mościekiego, ale na dno Exńby nie dał się 
strącić. Jeśli zakońe”y dzisiaj swe Życie, to 


nie w poniżeniu, ale w walce 0 zasady. Mę- 
skim i odważnym gestem odparł dziś poku- 
sę do popełnienia podłości i napiętnował 
nieetyczne metody obozu „sanacji“, zwącej 
się cynicznie „moralną... Może popełnię 
przesadą, ale powiem, że Sejm mógłby dzi- 
siaj powtórzyć sobie słowa Franciszka I. po 
bitwie pod Pawią: Wszystko stracone, prócz 
życia i honoru. Tak bardzo było się niespo- 
kojnym o dzień dzisiejszy Sejmu, tyle się 
czytało pogardliwych o nim sądów, że jest 
prawdziwą ulgź moralną, gdy się słyszy, że 
baty, sękate kije i diety straciły władzę nad 
polskim parlamentem i kompromitują tych, 
którzy takiej argumentacji od 15 maja 
używali. 

Do tej chwili (godz. 8 wieczorem) nie- 
wiadomo, co zrobi Rząd wobec tego druzgo- 
cącego potępienia, jakie go spotkało ze 
strony Izby, tak długo przezeń deptanej 
i upokorzonej. Gdyby zwyciężyła w nim 
światła troska o państwo, ustąpiłby miej- 
sca innemu, który dążyłby do utrzymania 
z Sejmem stosunków przyjaznych i pełnych 
wzajemnego szacunku. Przecież Sejm dzi- 
siejszy sytuację obecną rozumie i stara się 
do niej przystosować. Chodzi tylko o 3—4 
miesięczną współpracę, o uchwalenie budże- 
tu na r. 1927, reformy wyborczej i ustaw 
samorządowych. Potem przyszłyby wybory. 
Ale w Rządzie p. Bartla czynniki rozsądku 
i patrjotyzmu podlegają dyktatowi człowie- 
ka, zaślepionego nienawiścią, egoizmem 
i brakiem jakiejkolwiek rozumnej oceny po- 
łożenia. Rząd ten zapewne wtrąci kraj w od. 
męt walki wyborczej, jątrzącej kraj, do któ- 
rej nikt nie jest przygotowany, w momencie, 
gdy po układzie niemiecko-sowieckim z 
marca b. r., zawarty obecnie traktat sowiec- 
ko-litewski kończy okrążanie Polski przez 
łańcuch jej wrogów. Niedawno minister 
skarbu prosił o spokój i zaufanie kraju, jako 
warunek dobrej gospodarki skarbowej. I oto 
pod koniec roku rozpętać się ma w kraju 
burza... 


Cokolwiek się TEN stwierdzić należy, 
że dzień dzisiejszy przyniósł krajowi jedno 
krzepiące zdarzenie: Sejm uratował swój 
honor. Możemy, znowu mieć do naszej re- 
prezentacji zaufanie i szacunek. A jeśli by- 
łoby prawdą, o czem nam ostatni telefon 
z Warszawy donosi, że Rząd waha się z roz- 
wiązaniem Izb, to nietyłko honor, ale i życie 
Sejmu byłoby uratowane, oczywiście na kil- 
ka miesięcy, potrzebnych dla uchwalenia 
konieczności państwowych. Odwaga cywilna 
Sejmu odniosłaby w tym wypadku podwój- 
ne zwycięstwo: moralne I polityczne. A 


Jan Matyasik. 


Dymisja rządu. 


Warszawa. (Telef. wł.) 0 godz. 8.35 
Marszałek Selma wznowił posiedzenie Sej- 
mia ł oŚwiakiczył, Że otrzymał Bezpośrednią 
wiaffomość od rządu, Ze podał się do dy- 
mif | fe ymłsja została przyjęta. 

Posiedzenie Sejmu nie ofibyło się, 


SIEA-5.(Y (YJ mm 


Nowi dyrektorzy koleji i poczt? 


Warszawa, (AW,). W, związku z nową reox- 
gamizacją ministerstwa komunikacji przypusz- 
czają, że generalnym dyrektorem kolei zamia- 
nowany zostania Noskuński, obecny kierownik 

owy kolei Kalety— Podzamcze. Dyrektorem 
gen. poczt i telegrafów po włączeniu gen. Dy- 
rekcji min. Przemysłu 1 Handlu do ministerstwa 
komunikacji, pozostanie, jak dotychczas, p. 
Moszczański. p 


CERT RZEZ PETA AZ ZO SL DEZZZO. 


(Sprawozdanie ze sejmowej komisji bud- 
żelowej jest na str. T). 


W. oczekiwaniu decydujących wydarzeń 

Warszawa. (Telef. wł.) Wśród niesły- 
chanego naprężenia, przypominającego je- 
dymie dni Zgromadzeń Narodowych, rozpo- 
częły się we czwartek obrady Sejmu. Od 
wozesnego ranka kuluary i cały gmach sej. 
mowy tętnił życiem. Napływ posłów i se. 
natorów był niezwykle liczny. Około po- 
tudnia toczyły się obrady wszystkich posz- 
czególnych klubów, które omawiały takty- 
kę na posiedzenie sejmowe. 

W południe o godz. 12 i pół tym razem 
w Belwederze (1) odbyło siłę posiedzenie 
Rady ministrów, która rozpatrywała wszel- 
kie ewentualności. Przy bardzo licznej ga. 
lerji dyplomatycznej, przy niezwykle silnie 
obsadzonej galerji publiczności, przy licz- 
nym zespole dziennikarskim, przy udziałe 
wszystkich ministrów, z wyjątkiem (1) mi. 
nistra spraw wojskowych, rozpoczęły się 
obrady sejmowe. Naprężenie i wyczekiwa- 
nie było tak silne, że Izba nie reagowała 
w. sposób zwyczajny na prowokacyjne wy. 
stąpienia posłów komunizujących 1 komm- 
nistycznych, jakie wygłosili bądź przy ra- 
tyfikacji traktatu gwarancyjnego z Rumu- 
nją, bądź to przy, obradach nad! poprawka- 
mi Senatu do prowizorjum budżetowego. 


Olbrzymia większość za poprawkam I 
Senatu. 

Punktem wyjścia obrad nad poprawka- 
mi Senatu były uchwały komisji budżeto. 
wej Sejmu, która sprawę A w 
południe. a 

Referował CH pos. Byrka (Piast) 
i po kilku przemówieniach przystąpłono 
do głosowania imiennego. W głosowaniu 
za wnioskiem komisji o przyjęcie poprawek 
Senatu ograniczającego w 4 kwartale wy- 
datki państwowe do sumy 450 mil. zł., gło- 
sowało posłów 204, t. j. kluby: Ch. D., 
Z. L. N., Ch. N., Piast i N. P. R., przeciw 
padło głosów 93. Pomiędzy temi ostatniemi |Í 
głosami znalazły się również głosy klubu 
kat..lndow., który w ten sposób chciał so- 
bie zaskarbić względy rządu przy nadcho- 
dzących wyborach. 

Gdy marszałek ogłosił wynik głosowa- 
nia, wywałało to ogromnie silne wrażenie. 
Izba wysłuchała głosu Marszałka z niezwy- 


kłem skupieniem. Przeszło dwie trzecie Izby 
głosowało przeciwko rządowi. Marszałek 
wówczas obwieścił zamienięcie posłedzenia. 

W: tym momencie podniósł się premjer 
Bartel i wyciągnąwszy rękę ku Marszałkowi 
ze słowami: „Tym razem nie chcę być za- 
skoczony* — zażądał głosu. Marszałek 
oświadczył, że do laski marszałkowskiej 
wpłynęły dwa wnioski o wyrażenie rządowi 
votum nieufności, Zgodnie z regulaminem 
wnioski te mogłyby być roztrząsane dopiero 
na następnem posiedzeniu Izby, dlatego też 
Marszałek zwołał następne, na wniosek pre- 
mjera Bartla, na godzinę 7.30 wieczorem. 

Premjer wyjechał do p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej, W kuluarach panuje wielkie 
naprężenie, bo ałbo premjer Bartel powróci 
z dekretem rozwiązującym Izbę, który złoży 
Marszałkowi po głosowainu nad wnioska- 
mi, albo też nie zjawi się już w gmachu 
sejmowym, składając dymisję gabinetu. Te 
ostatnie pogłoski kursowały również w Ku- 
luarach. 


Wnioski o nieufność. 

Wnioski o wyrażenie votum nieufności 
brzmią: 

1) Wniosek klufu CH. D.: Wobec od- 
mowy przez rząd p. premjera Bartla wyko- 
nania wol prżedstawicielstwa narodowego 
i nieusunięcia z rządu zdyskwalitikowanych 
również dwóch ministrów, a przez to pod- 
ważenie zasady  odpowiedzialności mtni- 
strów przed sejmem, oraz prawa sejmu do 
kontroli działalności rządu, jak również wo- 
bec wprowadzenia przez rząd premjera Bar- 
tla systemu nieoszczędności w gospodarce 
państwowej i możliwości narażenia skarbu 
państwa na załamanie sle finansowe: Wyso- 
li Sejm uchwalić raczy: Votum nientności 
rządowi p. premjera Bartla. 

2) Wnłosek klubu Z. L. N.: Wobec Wo- 
tychczasowej polityki rządu, niezgodnej 
z interesami palistwa, duchem konstytucji 

i zasadami: praworządności, oraz wobec 80- 
lidaryzowania się całego rządu z działalno- 
ścią p. ministra spraw wewnętrznych i p. 
ministra W. R. i O. P., którym Sejm dni 
24 września odmówił znaczną większością 
zaufania: Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
Sejm odmawia zaufania rządowi I wzywa 
go do ustąpienia, 


Prarydeni Nzpltej i Piłsudski przeciw rozwiązanin Sejmu 


Warszawa. (Telef. wł.) Godzina 8.15 wie- 
czór, Sytuacja jest ciągle niewyjaśniona, 

Okazuje się, że na posłedzeniu Rady 
ministrów w południe wyłoniła się bardzo 
poważna różnica zdań. 

Część ministrów płastujących ważne teki 
z min. Raczyńskim na czele przeciwstawiła 
wRGGiWEGŃ - _ CJOWKK= i GODÓW kategorycznie metodom stosowanym 
przez premjera Bartla 1 domaga się raczej 
ustąpienia rządu, aniżeli rozwiązania Sejmu. 

W kołach politycznych bardzo przykre 
wrażenie wywarł fakt, że na ławach mini- 
sterjalnych zjawili się podczas posiedzenia 
Sejmu obaj zdyskwalitikowani przez Sejm 
ministrowie: Młodzianowski ì Sujkowski. 
Niewłaściwość swą najlepiej sami wyczu- 
wali, gdyż byli wysoce zażenowani. 

Zaraz po posiedzeniu Sejmu premier 
wyjechał na Zamek do Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, gdzie odbyła się konferencja Pre- 
zydenta z marsz, Piłsudskim ij premjerem 
Bartlem. 


Obiegają pogłoski, że zarówno Prezydent 
Rzeczypospolitej, jak į marsz, Piłsudski wy- 
powiedzieli się przeciwko rozwiązaniu Sej- 
mu. 

O godz, 7.30 rozpoczęło się posłedzenie 
Rady ministrów w pałacu Radziwiłłowskim. 
Posłedzenie to trwa do tej pory, gdy nam 
korespondent donosi — godz. 8.15. 


DO OSTATNIEJ CHWILI NIEPEWNOŚĆ. 


W kuluarach sejmowych rozeszły się 
pogłoski, jakoby stery kierownicze za żadną 
cenę nie chclały dopuścić do posiedzenia 
sejmowego. Roztsrzyga się Kkwestja albo 
natychmiastowego rozwiązania Tzby, albo 
też dymisja gabinetu. Jeżeli ta ostatnia 
ewentualność wchodzi w rachubę, to wów: 
ezas shedę po p. premierze Bartlu objałby 
zapewne Aleksander Raczyński, obecny mi- 
nister rolnictwa, cieszący siłę zaufaniem 
marsz, Piłsudskiego, Rząd ten Sstarałby się 
e współpracę ze Sejmem, 


Se A 


CGM Piszą inni? A 


Opinia społeczeństwa przeciw rządowi, lek- 
ceważącemu prawa, 


Życzliwe rządowi pisma żydowskie prze- 
strzegają go, by nie szedł na błędne drogi, 
wskazują, że sympatje społeczeństwa prze- 
chylają się coraz bardziei na stronę Sejmu. 
„Nowy Dzienniz* pisze: 

„Jak na ten krótki czas swoich rządów 
prof. Kazimierz Bartel wcale daleko za- 
szedł, Zaczął od tego, że miał za sobą opi- 
nję publiczną w ośmdziesięciu procentach, 
a doprowadził do tego, że ma ją teraz w peł- 
mych stu procentach przeciw sobie“, 
„Słowo* monarchistyczne aprobuje, jak 

zwykle zresztą, to nowe posunięcie marszał- 
ka z Sulejówka, zato ostro atakuje mar- 
szałka Sejmu. 

„Piast“, omawiając sposób zlikwidowa- 
nia przesilenia  gabinetowego, pisze: 

„To, co nie powinno się było nigdy stać, 
a jeśli się stało, to jako wyjątek nieszczę- 

, shy, t. j. pogwałcenie Konstytucji, staje 
' się regulą, zasadą, codziennym chlebem. 

Źle jest, błada temu państwu, gdzie co- 
dziennym chlebem staje się poniewieranie 
praw, deptanie przysięgi“. 

Szereg pism omawia jeszcze sytuację. 
oblicza szanse i możliwości jakiegoś kom- 
promisu, ale większość prasy już zastanawia 
się nad kwestją wyborów. 


Bez zmiany ordynacji wyborczej nie bedzie 
poprawy. 

Wyborów najgłośniej domagają się pi- 
sma socjalistyczne. Przypominają, że PPS. 
już dawno proponowała rozwiązanie Sejmu. 
Ale nie dodają, że nie chciała i nie chce się 
zgodzić ma zmianę ordynacji wyborczej. Nie 
podoba się socjalistom ani zmniejszenie licz- 
by posłów, ani ograniczenie nietykalności 
poselskiej, ani przesunięcie granicy wieku 
posłów i wyborców. Chcą tylko nowych wy- 
borów. A te nowe wybory mogą zdaniem 
„Kur. Warszawskiego” 

„przynieść. wyniki, bynajmniej nie polepsza- 

jące sytuacji politycznej, To też stronnic- 

twa umiarkowane dążyły do zmiany ordy- 
macji wyborczej, gwarantującej wydobycie 

z przyszłego parlamentu jednolitej woli, Sko- 

no się to wszakże nie powiodło, głównie 

z powodu krótkowzroczności rządowej, to 

dalszy „ciąg kryzysu politycznego, w któ- 

rym się Polska znajduje, jest niemal nieu- 
nikniony*. 

„Dzień Polski“ (Ch. N.) sądzi. źe stron- 
nietwa, które nie utraciły poczucia pań- 
stwowości polskiej, nie nie zyskają na wy- 
borach. 

„Zyskają na nich komuniści i te partje 
przewrotu, które rozporządzając złotem s0- 
wieckiem, użyją wszelkich środków, aby 
zdemoralizować kraj... Zyskają także te 
mniejszości narodowe, które w poprzednich 
wyborach udziału nie brały, a teraz wejdą 
do Sejmu ? wzmocnią i tak już dosyć liczny 
zastęp wrogów naszej państwowości. 
„Głos Codzienny“ (N. P. R.) sądzi, że 

udział wyborców będzie niewielki. 

> „Ludność — pisze — powita wybory 
nieprzyjaźnie i pogardliwie, Ujawniająca się 
tedy już dziś amatja wyborcza w wyborach 
gminnych, do Kas chorych i t. d. ujawni 

' gię z całą mocą przy wyborach parlamen- 
farnych'", 


Pifsndczycy „cenia“ i „rozumieją* faszyzm. 


To jednak zależeć będzie od haseł i pro- 
gramów wyborczych, a także od metod wal- 
ki politycznej. Pilsudczycy potrafig z pew- 
nością urozmaicić wybory i rozruszać spo- 
łeczeństwo. Oto, co „Głos Prawdy“ pisze 
pod adresem narodowych demokratów: 

„Moglibyśmy na waszych głowach po- 

ć wszystkie sękowate gałęzie z pusz- 
tezy Białowieskiej i przez żołądki Wasze 
przepuścić całe morze oleju rycynowego. 

Nie zrobiliśmy tego, bo dotychczas 
nie uważaliśmy tego za potrzebne. 

Ale, gdyby ku wielkiemu naszemu 
zmartwieniu okazało się, że nie można się 
bez tego obyć — potrafimy (z ubolewa- 
miem) uciec się nawet do tych namacalnych 
metod", 

Sa to narazie takie tylko pogróżki w 
związku z teoretycznemi rozważaniami na 
temat podobieństw między piłsudczyzną a 
faszyzmem. Zdaniem „Głosu Prawdy“ 

„jeśli szukać analogji dla ruchu faszystow- 

skiego w stosunkach polskich =— to analo- 

gię tę — bądźmy szczerzy — znaleźć mo- 
żma jedynie w obozie piłsudczyków”. 

Co więcej, dowiaduiemy się. iż faszyzm. 
Tako bezwzględna walka z fałszem. przy- 
niósł Włochom „dużo dobrego". Pod wzglę- 
dem walki z kłamstwem ma być piłsudczy- 
zna najbardziej podobną do faszyzmu! 

Z tego twierdzenia mógłby się „święty je. 
leń* znowu serdecznie uśmiać. Konspiracja. 
kłamstwa, oszczerstwa — to ma być walka 
a_kłamatwem! 

| niez zo"(( rec 


„GŁOS NARODU“, dnia 2 paździemika. 


AFRONT DLA POLSKI. —- KLĘSKA 


Od paru dami chodziły wieści u podróży li- 
tewskiego min. spraw zagranicznych 
wiczjusą do Moskwy i przygutussaniach do za- 
warcją litewsko-rosyjskiego paktu. Prasa nie- 
miecka, stale nieprzyjazna dla olski, dawala 
do zrozumienia, że tę podróż i ten pakt należy 
uważać zą akt dyplomatyczny, wymierzony 
w, Warszawę. Dopóki sprawa była w stadjuw 
przygotowania, — dopóki nie nastąpiło zawar- 
cie traktatu, trudno byio o ostateczną ocenę te- 
g6 paktu. 

Wreszcie onegdaj przyszło potwierdzenie nie- 
pokojących zapowiedzi, Bawiący w Moskwie 
delegaci Litwy zawarli i podpisali pakt o, niz 
agresji między Litwą a Rosją. Przedstawiciele 
obydwu stron ukiadających się, Gziczerin i 
Szlezewicjus, wygłosili ną bankiecie, urządzo- 
nym z tej okazji, gorące przemówienia, w któ- 
rych zawarcie paktu określili jako „początek 
historycznej ery“ w dziejach obydwu państw i 
roztaczali wspaniałe horoskopy dałszej ewotucji 
stosunków między niemi. 

Zostawiając na boku bankietowe akcesorja, 
nigdy zresztą nie wyrażające faktycznego stanu 
rzeczy, stwierdzić należy, że zawarcie paktu 
lii-wsko-rosyjskiego jest dla Polski wydanzo- 
niem bardzo ważnem. Stwierdza mianowicie, że 
dwaj najbliżsi sąsiedzi Polski łączą się związ- 
kiem politycznym bez brania w rachubę j jej inte- 
resów. Teoretycznie rzecz biorące, nie byłoby 
w tem dla Polski żadnego niebezpieczeństwa. 
Faktycznie jednak jest inaczej. Litwa nie od 
dziś szuka sprzymierzeńców dla swojej amtypol- 
skiej polityki, Ohodzi jej — nie myślimy tego 
ukrywać — o rewindykację Wilna, Około tej 
sprawy prawie wyłącznie obraca się jej polity- 
ka zagraniczna, zarówno za rządów poprzednich 
prawicowych, jak i obecnie lewicowych. Z góry 
można było przypuszczać, Że pakt  litewsko- 
rosyjski będzie miał na celu pozyskanie sowiec- 
kiej pomocy dla tej właśnie sprawy. 
Zrozumiano to odrazu w Warszawie, P. 
Knol (prowadzący taktycznie naszą dyplomację 
od majowego rokoszu), zwrócił się do poselstwa 
sowieckiego. o bliższe wyjaśnienia. Ma przyjść 
do bezpośredniego spotkania p. Wojkowa z nim. 
Dopóki to nie nastąpi, a rząd nie zaspokói na- 
szej ciekawości oficjalnem zawiadomieniem, po- 
legać musimy na maiej pewnych źródłach, Ło 
na informacjach prasy, 

Co do meritum sprawy podaje już i 
+ A. T. mocno niepokojące wiadomości o 
traktacie. A więć, że — pakt litewsko-rosyjski 
zawiera klauzulę stwierdzającą, iż pierwotny 
traktat gwarancyjny Mtewsko-rosyjski z r 1920 
pozostaje w mocy. Jest to moment bardzo” do- 
niosły, bo tym traktatem Rosja, będąca na std-. 
pio wojennej z Polską, zagwarantowała Litwie | 
ziemię wileńską. 

Zapytany o ten szczegół p. Wojkow, azi go 
nie potwierdził, ani zaprzeczył. Obawy zaś Hak 


Sziean- 


akt litewsko 


„sowiecki. 


MAJOWEJ DYPLOMACJI, 


skie próbował rozprószyć zapewnieniem, 


„właściwie 


ią także bliżej nie określił. 


Nie wydaje się nam prawdopodobnem, by 
w normalnych 
z nami stosunkach, mogła się otwarcie wobec 
Litwy zobowiązać do poparcia jej pretensji © 
Wilno. Wie, żeby to jej groziło zerwaniem dy- 


Rosja sowiecka, pozostająca 


plomatycznych stosunków, co w momencie ist 


nienia wewnętrznego konfliktu w łonie partji 
komunistycznej, byłoby bardzo dla niej niepo- 
żądanem,  Cziezerin zresztą okazywał dotąd du- 
żo zrozumienia, dla realnych warunków, w js 


kich się Rosja sowiecka znajduje... 
` Ale, natomiast, nie jest wykluczonem, OW- 


szem z pewnych racyj nawet zupełnie prawdo- 
podobnem, że w jakichś „dyplomatycznych”, 
obietnice 
w sprawie wileńskiej, A racje, które za tem 


ogólnych formułach dała Litwie 


przemawiają, są następujące: 


Rosja od paru lat zabiega o pozyskanie dla 
siebie państw bałtyckich i parę razy usiłowała 
zawrzeć z niemi odpowiednie traktaty politycz- 
ne. Rokowania rozbiły się niedawno o to, czy 
trakiaty mają być zawierane oddzielnie. jak 
chciał Cziczerin, z poszczególnemi państwąmi, 
czy zbiorowo. W grę wchodziła także Polska, 
której traktat taki wróżył duże* korzyści, a 
wschodniej naszej granicy zapewniał od sąsiada 


spokój i bezpieczeństwo. 
Sprawa była na dobrej drodze jeszcze wio- 


sną bież. roku. Pisało się wówczas o pomyś:- 
nym stanie rokowań. Przyszedł jednak rząd 
„majowy“, który odrazu przekreślił dotąd zdo- 
widząca --- 
słusznie czy niesłusznie, mniejsza o to — w p. 
Piłsudskim głównego inspiratora nieprzyjaznej 
dla siebie polityki zaczęła karesować to pań- 
stwo, które nie spoczywa w swej kampanji an- 


byte Korzyści. Rosja sowiecka, 


typolskiej, Litwę. I spotkała się z najlepszem 


przyjęciem. Albowiem równocześnie z pogorsze- 
niem stosunków z Rosją, pracowała dyplomacją 
n Piłsudskiego nad pogorszeniem stosunków 


z Litwą. 


Rezultatem tej „dyplomacji* p. Filsudskie- 
ge jest właśnie zawarty w Moskwie pakt. Nia 
jest on w tej chwili, choćby się w nim znalazła 
Klsuzula wileńska, zbyt groźnym. Jest jednak 
niepokojącym. Oznacza bowiem afront Rosji 
w stosunku do Pólski, — podkreślenie niedo- 
brych z nią stosunków. A, jeśli za nim pójdą 
dalsze traktaty z resztą państw 'hałtyckich. to 
przyniesie — osamotnienie Polski na północy. 


Jest i wreszcie ten traktat klęska dypie 


matyczną pp. Piłsudskiego i Knolla. Świwlczy 
o tem ich niepokój, który stwierdza, że sią dali 
| iestć zaskoczyć. Będzie interesująca rze zą 


| tested, jak swoją klęską zechcą odrobić. 
W. Z 


Kwai do przebudowy Sanni 
Wane AO pAZEWUKOWY. SOINEN. 
Krakowie, 
stronnictwa umiarkowane w 
Polsce do rewizji swych programów, . które 
powstawsży w okresie wojennym lub nawet 
przedwojennym -— nieodpowiadają już wy- 
mogom rzeczywistości obecnej, wskazał poseł 
Stroński w Swym krakowskim (wzmiankowa- 
nym przez nas wczoraj) odczycie na przykład 
Włoch, które dzisiaj stoją na czele ruchu dą- 
żącego do przebudowy ustrojowo-gospodarczej. 
Podobne prądy dają się spostrzedz także we 
Francji Anglji i Niemczech, Poseł Stroński są 
dzi, że rewizja programu musi u nas objąć: 
1) w polityce gospodarczej odwrót od socjali- 
zacji (wszędzie na zachodzie wpływ socjalizmu 
na rządy został usunięty); 2) zmianę ordynacji 
wyborczej, która dziś uniemożliwia, stworzenie 
polskiej większości w Sejmie; 38) powołanie 
Trybunału Konstytucyjnego, -któryby gwaran- 
tował przestrzeganie prawa przez wszystkie 
czynniki w państwie i 4) inne, niż dzisiaj usto 
sunkowanie się wladzy prawodawczej do wy- 
konawczej. Po doświadczeniach z dotychcza- 
sowymi Prezydentami Rzplitej wątpi. prof. 
Stroński, czy około wybieralnego przez Izby 
Frezydenta zdołą się w Polsce wytworzyć sil- 
ny i stały ośrodek wiadzy naczelnej. Z tego 
powodu p. Stroński stawia u końca ewolucji 
naszego ustroju instytucję króla. 

Słabość dzisiejszą Sejmu tłumaczy poz. 
Stroński niepowodzeniem wszystkich  dotych- 
czasowych prób stworzenia stałego rządu, opar 
tego 6 jakąś większość sejmową. jużto lewi- 
cową -(gener. Sikorski), prawicową (Witos) 
zmienną (Grabski) lub koalicyjną (Skrzyński). 
by wytworzyć siły zdalne do rządzenia pań- 
stwem, niuszą stronnictwa umiarkowane prze- 
budować swój program i swą organizację. 

Bardzo ostrej krytyce poddał poseł Stroński 
rząd obecny, Wojsko jest wyjęte z pod pra- 
wa, z pod wladzy Sejmu i rządu, w minister- 
stwio oświaty grasuje nieudolność i szkodnie- 
two, w min. spraw wewnętrznych jest źle, je- 


dymie w skarbie | gospodarstwie jest ląpiej i to 


Z odczytu pos. Strońskiega w 
Wzywając 


dzięki oszczędnościam poprzedniego rządu. an 
gielskiemu strajkowi i pewnej ostrożności obec- 
nych ministrów gospodarczych. Ale i tu w 
ostatnim budżecie odstąpione od zasad oszczęd- 
ności. Min. Zdziechowski wydawał od stycznia 
do maja po 140 mil. miesięcznie. a min. Klarner 
wydawać zamierza na wydatki miesięczne po 


161 miljonów złotych. 


Referatu prof. Strońskiego, wygłoczonego 


z wielką śwadą wysłuchała liczna publiczność, 
wynelniająca szczelnie salę Florjanki przy ul. 
Basztowej. Przy stole prezydjalnym zasiedli pp. 
Madeyski i Dworski, 
Kwestją reorganizacji 


ralizmu. -dowodem 


chrześcijańsko-spofe ezne, 


Proces o zabójstwo Petlury, 


Propaganda żyiowska za uwolnieniem 
Schwarzkarta, 


W ubiegłym miesiącu rozpoczął się w Pa- 
ryżu proces Schwarzbarta, Rozprawę poprze 
dziła długa i staranna kampanja prasowa ży 
dowska. Starano się wykaząć, że Schwarzbazt 
był idealistą, entuzjastą, chciał się pomścić za 
hogromy żydów na Ukrainie i t. p. Równocześ- 
a rozpisywały się pisma żydowskie o tych po- 
gromach, podawały zemania różnych naocz- 
nych świadków. którzy ocaleli z rzezi; wysy- 
łano nawet na Ukrainę specjalną komisję, któ- 
ra miała zebrać dowody współudziału Petlury 
w pogromach, 

Po takiem przygotowaniu atmosfery, roz- 
począł się proces przed sądem przysięgłych. 
Według wszelkiego  prawdopodobieństwa, 
Sehwarzbart zostanie uwolniony. Chodzi właś- 
ciwie o to, czy uda się żydom udowodnić, że 
Petlura był inicjatorem pogromów, że wydawał 


cdpowiedzie rozkazy, 


że 
niepokojąca Polskę klauzula doty- 
czy nie Wilna, ale innych spraw, których zresz- 


stronnictw nieraz 
jeszcze zajmować się będziemy. Tu zauważymy 
tylko, że Chrześć. Demokracja przeprowadziła, 
w ub. roku rewizję swego programu, a że 
w swej polityce daleko odbiegła od demo-libe- 
udział jej w opracowaniu 
reform spolecznych i ustrojowych, oraz praca 
teoretyczna, jaką prowadzą jej pisma i kursy 


N sz) 22%: 


Emigracja do Palestyny osłabła. 


Lepiej teraz żydom w Polsce, jak w Palestynie, 


Emigracja z dów z Polski do Palestyny 
zmniejszyła się w roku bieżącym bardzo znacz- 
nie, Co gorzej, emigramci wracają z powrotem 
de Polski, | 

Na ten smutny fakt złożyło się kilką przy- 
czyn. Najpierw kryzys gospodarczy w Pale- 
stynie. Brak r=hótników do pracy na roli, ma- 
sowy natomis“ nupływ emigrantów do miast, 
które uje są mk w Polsce — otoczone gę- 
stym pierścieni:  ludnych wiosek chrześci- 
jańskich -_ oto główne, a bardzo głębokie 
I trudne do usunięcia przyczyny kryzysu. 

Bardziej jednak na losach emigracji żydow- 
skiej zaważył przewrót polityczny w Polsce. 
Już od czasu zawarcia słynnej „ugody“ P. Stam, 
Grabskiego istniało niebezpieczeństwo, że cyfrą, 
emigrantów, w letnich miesiącach 1925 roku 
całkiem pokaźna, zacznie spadać. Przewrót 
majowy musiał żydów utwierdziś w przekona- 
niu, że „atłysemityzm polski będzie pokona- 
ny. Takie takty, jak całowanie Tory przez 
p. Piłsudskiego, przemówienie żargomowe w Mi. 
nisterstwie oświaty, filosemicki okólnik p, Mło- 
dzianowskiego w sprawie przyjmowania oby- 
watelstwa i t. p, to wszystko nie zachęca 
weale żydów do wyjazdu w nieurodzajne, pu- 
stymne, a przytem arabskie obszary w Palesty- 
nie. Pod rządami p. Piłsudskiego będzie im 
w Polsce o wiele lepiej, niż nad Jordanem. 

Natomiast Polacy będą zapewne musieli da. 
lej wędrować do Westfalji Francji, Ameryki 
na poniewierkę i wynarodowienie. Polakom nie 
przyniosą rządy masonerji żadnych korzyści, 


a 


Echa. 


Przebudowa Sejmu, 


Wraz z reformą parlamentaryzmu rozpoczę- 
to w Warszawie przebudowę gmachu sejmo- 
wego. Należałoby istotnie, nie szczędząc triu- 
du, zbudować posłom przybytek jak najbardziej 
odpowiadający ich potrzebom. 

Sam gmach powinienby byé wysoki. Jeżeli 
na najwyższem piętrze umieści się salę posie- 
dzeń z odpowiednio wysoką trybuną, to wte- 
dy bedzie można bez obawy. przekroczenia 
ósmego przykazania mówić: Sejm nasz znaj- 
duje się na wysokim poziomie, górna i szezytna, 
atmosfera obrad ete. 

Wysoko ponad ławami posłów należałoby 
ustawić ławy rządowe, by nie było wątpliwa. 
ści, ż ują nad Sejmem. A dla ministra spraw 
wojs.. -uh trzebaby zarezerwować miejsce 
na jakin wysokim słupie, jeżeli nie-na komi- 
nie „hy mógł z Ka” pogardą patrzyć na 
deptane „szuje* i „karły”. Sala powinna być 
oczywiście dobrze oświetloma, bo wprawdzie 
Sejm jest światłością narodu, ale posłowie 
świecą przeważnie nieobecnością. Mury grube, 
by ich żaden komunista nie przebił głową, a ży- 
dzi nie rozwalili obstrukcyjnym wrzaskiem, jak 
omgiś Jerycho. Przy sali bufet i kuchnia, gdzie- 
by wybrańcy narodu uczyli się smażyć pieczeń 
partyjną przy rożnie państwowym, wyciągać 
kasztany z ognia, robić bigos, warzyć piwo ete, 
Szatnię trzebaby rozszerzyć i uzupełnić skła. 
dem kostjumów. By posłowie nie byli zmusze- 
mi, jak któryś Brylowiec, g sryżć suchy, czarny 
chleb na znak ubóstwa i solidarności z proleta- 
rjatem, możnaby wypożyczać odpowiednie 
ubrania na wiece, P. Okoń brałby torbą dzia- 
dowską, Wyzwoleńcy wkziewaliby drewniane 
chodaki. Witosowcy  zostawialiby Krawatki 
i t. p. Bardziej przezormi wypożyczaliby też 
bandaże i maści, by być przygotowanym na 
wszelkie niespodzianki ze strony wdzięcznych 
wyboreów. Dalej, umieścić trzebaby obszerną 
poczekalnię dla wszystkich, którzy wymyślają 
na suwerenów, a szukają ich protekcyj w Bej- 
mia, 

Ktoś proponował, by urządzić też ogródki 
dla posłów, Niewątpliwie rozrzewniającym był- 
by widok Wyzwoleńców, zbierających dla wła- 
sego użytku główki kapuściane, lub socjali- 
stów z czosnkiem į cebulą, bardziej potrzebnem 
jest jedmak niewielkie boisko sportowe. Tam 
mógłby p. Thugutt uczyć kolegów sztuki ko- 
ziołków, p. Witos kopania dołków, a inni umie- 
jętności sypania piaskiem w oczy wyborców, 
kręcenia biezów z piasku i t. p. Es, 
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starają się oczyścić pamięć Petlury, Ministro- 
wie z dawnego gabinetu Petlury: Szulgin i Bez- 
pałko, wydali zamordowanemmu dodatnią opinię, 
twierdząc, że wcale nie żywił nienawiści do 


żydów; 


| 


Nr, 227 


| Na Ne ziemiach Rzplitei. 


Wizja Żeromskiego zrealizowana. 


Angielski przegląd techniczny „Popular Wi- 
reless“ podaje szczegóły nowego aparatu, wy- 
nalezionego przez francuskiego | 142. Lucien Le- 
vy, a umożliwiającego emisję zd. iia odległość 
potężnych ładunków elektrycznych. Fale o 
szybkości 800 m. na sekundę posiadają tak sil- 
ne napięcie elektryczne, że mogą zatrzymać 
magnet aeroplanu w pelnym locie. Fale te od- 
powiednio nagrzane. nabierają straszliwych 
własności, t. zw. promieni, palących i mogą na 
odległość niszczyć domy, składy amunicji. 
benzyny ete. Jedna z fantazji Żeromskiego 
(„Róża“) została zrealizowana. w życiu. 


Nowy strajk kinowy w Warszawie. 


W Warszawie odbyło się zebranie przedsta- 
wiejeli wiaścicieli kinematografów celem de- 
cyzji w sprawie zajęcia stanawiską w razie po- 
nownego nałożenia 100% podatku na właści- 
cieli kin przez magistrat, Wobec uchwały Ra- 
dy miejskiej o stosowaniu ulg, magistrat może 
przywrócić z dniem dzisiejszym dawną gi 
podatkową. Właściciele kin są gotowi w razie 
podwyższenia podatku rozpocząć strajk. 


Likwidacja bandy szpiegowskiej. 


W sprawie wykrytej niedawno afery szpie- 
gowskiej w wileńskiej dyrekcji kolejowej, oka- 
zało się, że Syczewski, uważany za głównego 
działacza w aferze. był tylko jednym z podko- 
mendnych glównego organizatora akcji szpie- 
gowskiej, mającego swa rezydencję w Krajsku 
po stronie sowieckiej, Osobnik ten nazywa się 
Sinko. Posiadał on brata w 86 pp., który był 
jego wspólnikiem. Śledztwo dotarło do njaw- 
nienia sieci szpiegowskiej w tym pułkn. Are- 
sztowano 8 wojskowych, oraz 9 osób cywil- 
nych. 


Zadużo już słyszymy o bandycie 
Zielińskim. 

Bandyta Zieliński grasował onegdaj w po- 
wiecie grójeckim. Oprócz posterunkowego Za- 
bitego — jak już doniosły pisma — w godzi- 
nach rannych, bandyta ten zabił popołudniu 
starszego przedownika policji 1 umknął. Wła- 
dze bezpieczeństwa nie wątpia, że Zieliński zo- 
stanie schwytany, jednak pościg jest bardzo 
utrudniony ze względu na gęste lasy.  Zieliń- 
ski niema jnż nie do stracenia i tem tłómaczy 
się ilość ofiar jego, częstokrać mordowanych 
bez celu. 

——— 

ODROCZENIE WYPŁATY CZWARTEJ RA- 
YY ZA „VIRTUTI MILITARI", Czwarta rata 
w wysokości 75 zł. za ordery „Virtuti Milita- 
ri“ wypłacona zostanie nie jak projektowano 
1 październ., lecz dopiero 1 listopada. Niezależ- 
nie od tego na kwartał IV. skarb asygnuje 
2 miljony złotych na wypłatę jeszcze w roku 
bieżącym zalepłej rocznej raty za 1922 rok 
w wysokości 300 złotych jednorazowo. Jeśli 
tylko nie zajdą jakieś niespodziewane zmiany, 
suma ta zostanie wypłacona w grudniu. Ogó- 
łem więc kawalerzy orderu „Virtuti Militari“ 
otrzymaliby w roku bieżącym łącznie 600 zł. 

UZNANIE DLA TYCH, KTÓRZY ZAQ- 
PIEKOWALI SIĘ DZIATWĄ ŚLĄSKA. Otrzy- 
mujemy ze Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich pismo, wyrażające podziękowanie $ uzna- 
nie społeczeństwu polskiemu za przyjęcie na 
kolonje letnie dzieci śląskich, m. in. za gościn- 
ne i serdeczne przyjęcie większych partyj dzie- 
ci w Grębowie pod Tarnobrzegiem, w Rawie 
Ruskiej i Korytnicy koło Chęcin. 


Li Gzydjcani francuskiej 


Aix-ies-Daine — la reine des séjours et le sejour 
des reines, 


L Aix-les-Bains, ten „Belweder Alp", to 
pugodne, malownicze sabaudzkie miasteczku, 
które za swych posezonowych ezasów liczy le- 
dwo 9 tysięcy mieszkańców, a przez lato 50-em 
tysiącom kuracjnszów udziela swej gościny == 
slynie już od czasów rzymskich ze swych cudo- 
twórczych wód siarczanych i ałunowych, Ceni 
Ono tę swą szlachecką tradycję latyńską, Już 
prokonsul Juljusza Cezara, Domitius. pierwsze 
vu zbudował łazienki, które do dziś dnia oglą- 
úré można w piwnicach domku Lamartinewskie- 
ZG. Są one częścią wspaniałych marmurowych 
iermów starożytnych. Oktogonalna łazienka 
lzymska, podparta jest tysiącem  kolumiecek 
kwadratowych z cegły, na których dotąd wy- 
czytać można nazwisko (larianusa, sławnego 
w owym czasie fabrykanta. Naokoło schody 
marmurowe białe, dla biorących kąpiele parowe. 
1o jedna z największych zachowanych sal t. 2w, 
va porarium. 

Ruiny te niedawno odkryto i miasto pracaje 


O A DLL DL 


KOX UNIKACJA LOTNICZA MIĘDZY WIĘK-| 
SZYMI MIASTAMI POLSKI, Od 1 b. m. Łódź ; 
bądzie miala połączenie lotnicze z wasdgył 
Krakowem, Lwowem i Gdańskiem, a mianowi- 
cie samoloty kursujące między Warszawą a 
Krakowem, lądować będą w Łodzi. 

„WSTYDLIWY* SPRZEDAWCA GAZET 
W ŻYWCU znajduje się tamże na stacji. „Na-; 


„GŁOS NARODU", dnia 2 października. 


Btr. 


Z calego świata. 


i 


Kałastrofa w Alpach. 


Przed kilku dniami wydarzyła się w Alpach 
sensacyjna katastrofa, Oto lodowiec Plan Ne- 
ve w kantonie Wallis eksplodował coprawda. 
nie ogniem, lecz wodą. Woda wyzwala do 
walki lód;. zaczęla ona gromadzić we wnętrzu 
tak wielkie rezerwoary, że lód nie zdołał ich 
utrzymać. Wśród przeraźliwego huku, Ogrom- 
'ną masa wedy wytrysnęła i oderwała część 


przód”, „Kurjer“, „Głos Prawdy“ są zawsze lodowca, Poprzez wąską przełęcz Św. Bartło- |? 
wyłożone na jego „ladzie”. Jak nam pisze „sta [mieja popędził ten zwał do doliny Rodanu. 


le jeżdżący“ — „Głos Narodu“ dopiero na żą- 
danie petenta wyjmuje się gdzieś z pod lady. 


| 


Nowy most i wodociąg, dostarczający wolę 
miastu St. Maurice, został zniesiony w mgnie- 
niu oka, Brzegi Rodanu zaczęły się zapadać, 


Niema się pan czego wstydzić, panio sprze- nadbrzeżny, piękny park runął w brudne od- 


dawco! 

ZNÓW KATASTROFA SAMOLOTOWA W 
LUBLINIE. W dniu onegdajszym aparat woj- 
skawy Potez 140 uległ na lotnisku lubelskiem 
zdruzgotanin skrzydła, Wypadku z ludźmi nie 


hyle. 
REHABILITACJA DR. SAMBORSKIEGO 
Z ŁODZI. Sąd bydgoski orzekł, że nie było 


żadnych podstaw do podejrzewania dr. Sam- 
borskiego o jakieś karygodne czyny w związku 
ze sprawą Banku dyskontowego. Wobec tego 
urząd Kasy chorych m. Łodzi przywrócił go da; 
czynności służbowych, jako dyrektora Kasy. 

OSZUKAŃCZY MŁODZIEŃCY. Policja lwow- | 
ska aresztowała trójkę żydowskich młodzień- 
ców: L. Kampfa, I. Bomsego, D. Leittnera, 
którzy od paru miesięcy zbierali składki na 
rzecz nieistniejącego klubu sportowego „lue0- 
polja“, a zebrane pieniądze trwonili na bulan- 
kach. Oszukańcze żydki wyłudzili w ten spo- 
sób pomad 5000 zł, od mieszkańców Lwowa. 

RZADKA TRAGEDJA. We wsi Brewnach 
pod Łodzią 5-letni Józef Klepczak, pozosta- 
wiony w domu bez opieki, napit się karbolu, 
a następnie przeszedł do chlewu, gdzie został 
rozszarpany przez świnię. Matka Klepczaka, 
Zofja, powróciwszy do domu, tak przejęła się 
tragiczną śmiercią synka, że wpadła w obłęd. 
Przewieziono ją de szpitala dla umysłowo cho- 
rych w Łodzi. 


Listy do „Głosu Narodu“ 


w sprawie wywiadu gen. Malczewskiego, 


Według doniesień, prasowych, miał gen. Mal- 
czewski w swych wywiadach podać jakoby 
w wątpliwość, ścisłość pewnych szczegółów, p3- 
danych przezemnie w mej publikacji „Wypadki 
warszawskie". Zwróciłem się więc do gen. Mal- 

czewskiege z prośbą o skonkretyzawanie SWYCn 
wątpliwości. 

Obecnie gen. Malczewski w wywiadzie z ko- 
respondentem lwowskiego „Słowa Polekiego" 
stwierdził, że owe wfudomości prasowe, jego 
zamiarom nie odpowiadały i że mojego opowis. 
dania pod żadnym względem nie kwestjonuie. 

Ponieważ otrzymałem informację, że poglą- 
dy gen. Malczewskiego są w tym ostatnim wy- 
wiadzie Ściśle oddane, uważam sprawę za OSta- 
tecznie załatwioną, 

Gen. Stanisław Haller. 

Nieprawdziwą wiadomość, jakoby gen. Mal- 
bzewski kwestjonował ścisłość faktów podanyrh 
przez gen. St. Hallera w artykułach „Głosu 
Narodu" o wypadkach majowych, przedrułko- 
wało za „Słowem“ wiłeńskiem wiele dzienni- 
ków. Dotąd ami jeden kłamstwa „Słowa* nie 
odwołał. 

Przy sposobności „dodajemy, że  brosznra 
gen. St. Hallera, zawierająca wspomniany cykl 
artykułów (nieco uzupełnionych), wydana przez 
„Księgarnię Krakowską“, została już rozsprze- 
dana w znpełności, 


dalej nad odkopaniem reszty tych bezcennych 
archeologicznych zabytków. W tym czasie od- 
naleziono też olbrzymi tors z marmuru paryj- 
skiego, nadnaturalnej wielkości, jak również 
piscing rzymską, o 12 m. szekć, objętości, 
z „sous-pied* mozaikowem, 

Te ślady rzymskiego splendoru: cenne mar- 
mury, mozaiki, łuki i świątynie, Świadczą, że 
w czasie rozkwitu państwa, kólonja transalptA- 
ska tu dawała sobie randes-vous. Tutaj też se- 
nat rzymski wysyłał na wygnanie patrycjuszow- 
skie rodziny, podejrzane dla swych politycz: 
nych przekonań; — tutaj przebywał Gratius i 
stąd nazwa Aquaa Grati: ae, dawana Aix we 
współczesnych zapiskach. Przypuszczają jednak, 
że pomyślny rozwój miasteczka, przerwany; Zo- 
stał kataklizmem niewiadomej natury. Przema- 
wiają za tem odkryte w 1775 r. szkielety lnda- 
kie w wannach kąpielowych.-— Po upadku ve- 
sarstwa rzymskiego, Aix tonie w niepamięci, 
Kroniki ajxońskie notują juź jednak pobyt Ka. 
tola Wielkiego, a potem Henryka IV. jako ku- 
racjnszów. W XIII. stuleciu Aix przechodzi pod 
panowanie książąt sabaudzkich i ten markizat 
Aix trwał do 1860 r. — daty ameksji Saban ji 
przez Francję. 

W nowszych czasach ef się Aix królew- 
skim pobytem Wiktora Emanuela, Napoleona 


męty, Ofiar w ludziach na szczęście nie było. 


11 tysięcy miijonerów 


istnieje w Stanach Zjednoczonych! Urząd sta- 
tystyczny w Stanach Zjednoczonych stwierdził 
oficjalnie istnienie w tym kraju 11.000 miljo- 
nerów, Jeśli dopuścić, że każdy z nich posiada 
tylko jeden miljon dolarów, to ogólny ich ma- 
jątek dosięgnie pokażnej sumy blisko 100 EA 
ljardów złotych! 


BYDŁO W GDAŃSKU CHORUJE. Zaraza 
pyska j racie w mieście Gdansku nie zimniej: 
szyła się, Dotychczas padło 385 sztuk bydła, 
„Danziger Allgemeine Zeitung“ pisze, że Guo- 
roba przyniesiona została „naturalnie“ z Pojski, 

WŁOCHY BĘDĄ TRACIŁY SKAZANCÓW 
ZAPOMOCĄ ELEKTRYCZNOŚCI, Kara śmier- 
ci we Włoszech — według projektu Mussolinie- 
go — wymierzana ma być spdsobem stosowa- 
nym w Stanach Zjednoczonych, t. j. przy po- 
mocy fotela elektrycznego. Zgłosiło się już 15 
kandydatów na stanowisko kata, 

KANAŁ LA MANCHE MSCI SIĘ. Z nad 
brzeżnego miasteczka francuskiego, Boulogne 
sur Mer, donoszą, że morze wyrzuciło ciało pły- 
waka hiszpańskiego, Laraxa, który usiłował 
przepłynąć kanał La Manche bez żadnej es- 
korty. 

NOWY ORKAN ZBLIŻA SIĘ KU FLORY- 
DZIE. Według doniesień „New York Heralda" 
z Miami, stacja meteorołogiczna donosi o zbli- 
żaniu się nowego, bardzo silnego orkanu, posu- 


| wającego się w kierunku Florydy. 


Z Nowego Sącza. 


Szkoły. — Opróżnienie zamku Jagiellońskiego 
przez wojsko, 


Z chwilą otwarcia szkół zaroiły się, puste 
w czasie wakacyj, ulice miasta od dziatwy 
szkolnej, której uśmiechnięte twarze tryskają 
zdrowiem i życiem. Oprócz dziewięciu peł 
nych szkół powszechnych mamy w dwudziesto- 
kilkotysięcznem mieście dwa państwowe gimna- 
zja, liczące razem przeszło 1000 uczniów, potę- 
żne prywatne seminarjum nauczycielskie żeń- 
skie z podwójnym kursem, pryw. gimnazjum 
żeńskie, szkołę handlową i "szkołę przemysłową 
żeńską, a nadto wieczorową szkołę przemysło- 
wą dla, młodzieży rękodzielniczej. Nie mówiąc 
o gimnazjach, które mają już wywobioną markę, | z 
me | zaznaczyć wypada, że i zakłady prywatne tu- 
tejsze, dzięki energicznemu kierownictwu i do- 
horowi Sił z państwowego szkolnictwa średnie- 
go, wysoko dzierżą sztandar solidnej nauki i ra- 
cjonalnego wychowania. Seminarjum żeńskie 
nabyło już nawet piękną parcelę przy ul. Dłu- 
gosza, a niestrudzony kierownik prof. Zie 
liński dokłada wszelkich starań, aby jak 
najprędzej przystąpić do wybudowania własne- 
go gmachu i bursy dla dziewcząt. Młodzież 
gimnazjalna ma z komfortem prawie urządzo- 
ną i na dziewięćdziesięciu kilku wychowanków 
obliczoną burse gimn. im. T. Kościuszki; istnie- 
je również bursa ruska i bursa rękodzielnicza. 
obie jednak bardzo skromne w porównaniu 
z pierwszą. Radosnem dla Sądeczamina zdarze- 
niem jest opróżnienie przez wojsko zamku Ja- 
gieliońskiego i oddamie go miastu. Czeigodne 
mury, które pamiętają czasy panowania jednej 
z najświetniejszych dynastyj. choć zniszczone 
pożarami, godnemi były, by uszanowamo drze- 
miącą w nich przeszłość i nie wydawano na 
niszczenie przez niekułturalue żołnierstwo. Wi- 
dać jednak czymsż Za najem w swoim czasie 
wyżej był cenionym. aniżeli historyczna i ar- 
tystyczna zabytkiowość, Może przynajmniej te- 
raz miasto zabierze się do powolnego, ale sy- 
stematycznego, pod odpowiedniem artysty” 
nem kierownictwem, podnoszenia z upadku dro- 
giej pamiątki. Ściany i stropy domagają się, 
aby im przywrócono ich historyczną szatę, 
wnętrze zaś może wypełnić wypychana z jed- 
nego miejsca na drugie bibljoteka Szujskiego 
| muzeum ziemi sądeckiej. Jotce. 


IN., cesarzowej austrjackiej, królowej Izabeli, 
królowej Wiktorji i jej córki księżniczki Beatry- 
cy, królowej Wilhelminy holenderskiej ete. ete. 
W ostatmich dniach byłem świadkiem przyjęcia 
Mulaya Jousuffa, sułtana marokańskiego. 
Słusznie więc mówią o Aix „quelle est la roine 
dee séjours et le séjour des reines“. 

Miasteczko to leży w uroczej dolinie między 
Mont Revard, które z łańcuchem Nivolet pa- 
nuje nad miastem od wschodu, a cudnem jezio- 
rem Bourget od zachodu. Bliżej śmieją się wzgó- 
rzą Treserve, Monsy, St. Innicent. Klimat jest 
tu łagodny, suchy, umiarkowany (10° przecięt- 
nie). Zimy i wiosny przepiękne, lata byłyby zbyt 
gorące, gdyby nie sąsiedztwo jeziora i góry 
łagodzące swym wietrzykiem upały. Wieczory 
bez rosy, pozwalają na przechadzki majbar- 
dziej nawet delikatnym kuracjuszom. 

Aix, jako miejsce kąpielowe, manem jest 
dziś w całej Europie. Dwa gorące źródła o na 
turalnej ciepłocie 46" siarczane i qłunowe, zasi 
lają zakład obficie, bo w 5 miljonów litrów 
wody na dobę. To bogactwo — prawie groźne— 
natury, pozwala na różnorodność zabiegów 
lcczniczych, a rozrzutna obfitość wody przy 
masażach, zapewnia im skuteczonść. Ten bo- 
wiem t. zw, „douche-massage', albo „douche 
d'Aix" wykonuje się pod strumieniami gorącej 


iskierki. 


Próba stylu naszych „suwerenów*. 


Jedno z pism stołecznych podaje ciekawe 
„kwiatki wymowy“ naszych parlamentarzy- 
stów, którzy w Sejmie lub Senacie wygłaszają 
mowy, pełne absurdalnych wyrażeń. 

Oto kilka z nich: 

„Kapitał £ wielki przemysł nie poświęca 
swych kości na to, by komuniści mogli z nich 
ssać miód". 

„Wzrost ludności na wsi odbywa się w spo- 
sób. "całkiem naturalny. Zaraz to panom po- 
każą”. 

„Moi panowie! 
jedną nogą w więzienin, a drugą gryzą palec 

du“, 


Maszyniści kolejowi stoją 


„Niech sią pan uderzy wa własną pierś, to 
jest szerokie pole“. 

„Wobec takich wydarzeń najzimniejsza krew 
musi się zamienić w idee wywrotowe. 

„Moi panowie! Broniąc naszego bydła, bro- 
nimy siebie samych*, 


Radio. 


Radjo w pociągach polskich. 


Władze kolejowe warszawskie przystąpiły 
do przeprowadzenia prób w kierunku zastoso- 
wania radjoodbiomików w wagonach pociągów 
osobowych, W tym celu został zainstalowany 
aparat radjoodbiorczy w jednym z wagonów, 
który został doczepiony do pociągu pospiesz- 
nego i poszedł do Skierniewic, skąd z powro- 
tem wrócił do Wanszawy. Podczas przejazdn 
i w czasie postoju dokonano udatnych prób 
z aparatem odbiorczym. 


Program emisyj na piątek. 


Warszawa‘ 17.30..20.00  Odczyty, 20.30 
Koncert (Ozimiński i Dąbrowski), Praga: 16.80 
Koncert, 20,02 Wieczór wesołej pieśni, Rzym: 
17.80 Jazzband, 21.25 Lekka muzyka. Wiedeń: 
16.15 Koncert, 20.05 „Ingeborga”, komedja 
w 3 aktach Götza. Berlin: 11.00 Koncert, 20.80 
Recytacje Moissiego, 22.30 Dancing. 


——— 


TRY TOTARA EO ZEP WODE YA ROZA EPOK E OS) TIE CYT ET DE UG | URZ 


wody siarczanej przez dwie u-«użystki, Jest on 
chlubą Aix i jej specjajnością przez inne miej- 
scowości tylko kopjowane. Importowany był 
podobno przez lekarzy biorących udział w wy- 
prawie Napoleona do Egiptu. 

Są też i inne rozmaite rodzaje zabiegów wo- 
ćoleczniczych w aixońskim zakładzie, jak: 
„douche sous-marine“, polegający na masažu 
w kąpieli, silnym prądem wody o wyższej tem- 
peraturze niż w wannie, jak „Bouillon“, dech 
za.pierający w piersiach, "jak , „Bertholet“ "kapiel 
parowa w lokalnem zastosowaniu. 

Temu leczeniu zewnętrznemu niezbędną po- 
mocą jest zastosowanie wód wewnętrzne. „Los 
tuvettes' des Deux-Reines i „de St. Simon“ na 

„Place des Thermes“ każdego dnia o godz. 1i 
mrzed południem i godz. 6 po południu są tere- 
tem niezwykle ciekawym dla obserwatora. 
"lumy z całego świata koncentrują się tu dla 
wizji strojów, zajmując tysiące rozrzuconych 
«olików. Każdy — trzymając swą szklanke 
wody źródlanej w ręku, delektować zda się nek- 
trem, spływającym z pod stóp Mont Revard'n. 
Tu bowiem w Aix stosuje się nowoczesną teorją 
o „wodach żyjących", których radjoaktywne 
pierwiastki są o tyle skuteczne, o ile się z nich 
nezpośrednio korzysta. Dr. H. K. 
zas 00 0e 


sty Ssi mort — vivs Gene 
Tunney! 

Po zawodach Jack Dempsey nie chciał być 
radjofotogratowany. Zamknął się w jednym 
Z najwykwininiejszych hoteli w Fuadeliji, ukry- 
wając przed oczami ciekawych reporterów pod 


Jack Dem 


Biz 


bite oko i ogólne kontuzje. Żona jego Estela | ż0nej 


„GŁOS NARODU", dnia 2 października, 


2 początkiem czerwca, a więc niszadługo 
po objęciu steru przez p. Piłsudskiego, berliński 
„Militśr Wochenblatt“ tak pisze w Nr. 78: 

„Za swoje główne zadanie uważą Piłsudski 
reorganizację armji gd podstaw. Przedewszyst- 
kiem chodzi o wzmocnienie bardzo nadwyrę- 
karności i przywrócenie porządku. 


Taylor, sławna artystka filmowa, tłomaczyża | W każdym razie da Piłsudski dymisję większo- 


jego klęskę, jak tylko mogła, między intymu 
powiedziała przedstawicielom prasy, iż męża jej 
wW przededziu zawodów skrycie narkotyzo una, 

Nie zaznaczyliśmy wczoraj, że prócz Demp- 
sęy'ą i Tunqey'a, olbrzymie honorarjaum w kwo- 
cie... 460.009 doiarów otrzymał „organizator 
zuwodów z dnia 23 września”, p. Tex Rickards, 
Pośród 300.000 widzów, było 25.009 kobiet!... 
Z Hollywood przybył specjalny pociąg z arty- 
stami filmowymi, pad wodzą Chaplina, Wstępy 
przymiosły 6,000.000 dolarów. 300 przedstawi- 
cieli dzienników rozesłało na 92 drutach okolo 
miljon słów, głoszących całemu światu, iż Tun- 
ney, jest mistrzem światowym boksu. 

A to sensacja, aż mitol... 


Finały piłkarskie o mistrzostwo Polski, 
W dniu 10 października rozpoczynają się fi- 
pałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski. Termi- 
my tych spotkań są następujące: 10 październi- 
ka Polonia--Pogoń, 17 paźdz. Warta-=Pogoń, 
24 paźdz, Warta—Polonia, 81 paźdz, Poguń— 
Polonia, 7 listopada Pogoń—Warta, 14 litsopada 
Polonia——Wiarta; 


Z KOMUNIKATU NR. 32 KRAK, OKR. KO- 
LEGJUM SĘDZIÓW, 

„2 polecenia P, K, S. skreśla się dożywotnio 
z listy Kolegjum Sędziów sędziego rzeczywi- 
siego p. Władysława Molknera i wzywa się wy- 
mienionego do bezzwłocznego złożenią, legity- 
macji w sekretarjacie K. O. K. $,*, 
 iWyrąb źle zaszczepionych drzew w. lesia 
krakowskich sędzićw, coraz się powiększa! 


MATCH LEKKOATLETYCZNY WARSZAĄ- 
IWA—POZNAŃ odbędzie się w niedzielę dnia 
10 października na boisku centralnej wojsko- 
wej szkoły gimnastyki i sportu w Poznaniu; 

DWA MATCHE HOCKEYOWE POZNAŃ. 
WARSZAWA, zostaną rozegrane w najbliższą 
sobotą i niedzielę. Gra ta, naogół mało u nas 
znana, po całkowitem prawie zaniku ną zache- 
dzie Europy —— przeszłą niedawno we Francji 
swój okres odrodzenia i należy tam obecnie do 
gier dość popularnych, szczególnie wśród ko- 
piet. 


SPORT POLSKI W GDANSKU, 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie xie w Gdań 
sky uroczyste poświęcenie i otwarcie pierwszs- 
go w Gdańsku boiską szkolnego, wybudowa- 
nego dzięki ofiarności społeczeństwa polskiego 
w. Gdańsku i w Polsce. 


75 p. p. z Królewskisj Huty zdobył mistrzo- |. 


Ści wyższych uustrjaekich oficerów (marszałek 
nazywa ich chciwymi zaszczytów, zdepruwo- 
wanymi generałami)“. Tak się też stało. — 
Widocznie informacja berlińskiego pisma woj- 
skowego była tratną, pochodziła więc zapewne 
od kogoś stojącego bardzo blisko Piłsudskiego. 

Wiemy jednak, że podwaliny reorganizacji 
armji zładli -- pod egidą Naczelnego Wo- 
dza — dawni oficerowie sztabu generalnego 
austrjackiego przy pomocy doradców francus- 
kich, rówmież fachowców. Obecnie ma to być 
złe i wymaga zmiany? 

Dowodem, że armja była w porządku, było 
uznanie, a nawet podziw zagranicznych misyj 


iz okazji welkich manewrów w r. 1925. Ponie- 


sówo armji polskiej, bijąc w niedzielą w War- 


sząwie 28 p. p. (Łódź) 6:1 (2:1). 

P, Z. P. N. uwzględnił protest Felonji 
w sprawie przyznania walkoveru za match 
z» T. K. B. (z powodu udziału Herbsteicha 
w T. K. S). W ten sposób Polonja zdobyła 
mistrzostwo grupy i wejdzie do rozgrywek 
fimałowych. 

Turutej temnisowy o mistrzostwo Wielkopol- 
ski, W turnieju tenisowym o mistrzostwo 
Wielkopolski finał gry podwójnej wygrali pp.: 
Czetwertyński—Stolarow contra Brenn—Skinert 
10:8. 8:6, 6:8, 6:4, Półfinały panów* Czetwer- 
tyński Warmiński 8:1, 2:6, 6:2. Brenn—-Stoela- 
row 6:2. 6:2. : 


Podziękowanie. 
Wane Zoromadzenię Towarzystwa Oratoryjnogo 


(25. TX. 1926) 
chcąc dać wyraz swej wdzięczności dla 
JWP. Prezesa Posła i Rodaktora Marjana Dąbrowskiego 
za Jego opiekę i pomoc życzliwą i hojną — 
składa Mu tą drogą serdeczne podziękowanie, 


HUMGR. 


Jak on go zna! Antek opowiada swemu ko- 
ledze, iż był na obiedzie u państwa X., gdzie 
podano na srebrże i złocie. — Doprawdy? — 
wola kolega — pokaż! 

Sposób znalezienia noclegu, — Nie, proszę 
pama, niema już na całej pensji żadnego wol- 
nego tóżka, ale wie pan co, jeden z naszych 
gości jest lunatykiem. wiec może pan poprostu 


wślizgnąć się do jego łóżka, kiedy on je opu j 


Pytanie bez odpowiedzi. — Mamusiu, dla- 
czego panna mloda jest do Ślubu ubrana w bie- 
li? — Dlatego, że biały kolor jest kolorem we- 
sela i radości. — To dlaczego jest pan miody 
zawsze w czarnem? i 


waż jednak zdanie fachowców niema obecnie 
znaczenia, więe powołujemy się na bardzo po- 
chlebną ocenę naszego wojska przez niefacho- 
wea, gen. Sirovy, który na Syberji wcale Po- 
lakom nie okazywał sympatji. 

Pod hasłem anathema sit utraciła amnja ta- 
kie podpory już w W. P. wypróbowane, jak 
gen. Szeptyckiego, Majewskiego, Kulińskiego, 
Malczewskiego, Eatinika, obydwóch Hallerów, 
a nielicznych pozostałych tej kategorji również 
dni są policzone. Qprócz laików, nikt nie zech- 
ce utrzymywać, że,ci generałowie nie przewyż- 
szają pod względem wartości. wojskowej tych, 
który w roku 1914 byli cywilami. Zaiste nie 
oni to —- według słów posła Amusza — aj 
Śli do armji polskiej malkontentyzm, wygórowa- 
ne pretensje, skłonność do intryg, zwlaszcza 
nieutajoną tęsknotę do tego, z czem się z żyli 
w armji zaborczej”. Niewielu jest takich ofice- 
rów-Polaków z pod austrjaękiego zaboru, któ- 
rzy „nip znali narodu, jego sił moralnych i ma- 
terjalnych i byli obcymi jego wysiikom j dąże- 
niom“. Stojąc załogą przeważnie w Galicji, 
zżyli się całkowicie ze społeczeństwem, ono | 
zaś otaczało ich — rzecz dziwna — większym 
szacunkiem, niż obecnie, zwłaszcza odkąd spo- 
niewierano ich mundur. 

Pod Kierownictwem tych doświadczonych 
szefów, młodzi referenci ź M. S. Wojsk., szta- 
bu generalnego i w innych sztabach, działali 
sprawnie i muszyna szła bez zgrzytów. Widocz- | 
nie jednak — według zdania pana Marszał.| 
ka — młodzież dość się już nauczyła, więc czas 


kult nispreporejalności. 
Kasprowicz i Valentino, 
W kilka dni po śmierci Rudolfa Valentina 
urządził tygodnik warszawski „Comoedia“ uro- 
czystą akademję ku czci zgasłego aktora, Üs- 
tatnio doniosły dzienniki o podobnej akademj 


w Poznanit. Zmusza to nas do pewnego rodzaju | 


zajęcia stanuwiska w tej sprawie tem więcej, 
iż równocześnie z akaderają ku czci Valentina, 
miała miejsce w Poznaniu akademja ku czci 
6. p. Kasprowicza, na którą oczywiście przyszło 
mniej ludzi, niż na hołd dla bożyszcza ekranu. 

Urządzanie akadcmij ku czci przeciętnego 
aktora, jakim był Valentino, jest Śmieszmością 
| sumbugiem. W ten sposób oddawać hołd pu- 
bliczny jednemu z setek aktorów, który poza 
piękną twarzą i kolosąlną reklamą, nie mógł 
się poszczycić nadzwyczajnemi wartościami am 
tystycznemi — jest naprawdę wstydem. Ten 
człowiek, który nie czytywał listów, pisanych 
Jo niego, słyszał może raz, dwa razy imię Pol- 
ska i nie wiedział może nawet, gdzie ona leży! 
Ten cziowiek, którego Włochy bojkotują za 
dezercję z rodzinnej armji i wyrzeczenie się ich 
narodowości, był podobno kity po twarzy przez 
kobiety włoskie na Riwierze! I jemu to Śpiewa 
się, gra i pisze i mówi pogrobne epitafia, nis- 
smaczne w swoim snokiżmie i nieistotności, a 
rietaktowne wobec równoczesnego uczczenia 
człowieka, stanowiącego etap w naszej literatu- 
rze, — uczczenia, na którem było obecnych 
zaledwie kilkadziesiąt csób! 

Na temat Valentina wypowiadaliśmy się już 
kilkakrotnie ostro; dziś jeszcze raz na jego 
przykładzie poprzyjmy ostrzeżenie: skończyć 


krytyków 


fachowców i 


niewygodnych 
usunąć. 

Do najśmielszych 
takich generałów, 
można mieć zaufanie, boć to ludzie, którzy, po 


odpowiednich studjach, przechodząc wszystkie | tj, 


stopnie wojskowe, poznali dokładnie swoje 
i obce armje, lecz w niezawodność obecnych 
zmian u nas i niezbędną konieczność znacznych 
wydatków, powodujących zachwianie równo- 
wagi budżetowej —— trudno nam uwierzyć. 

Rozpocznijmy od najważniejszej. Każdy 
chętnie przyzna, że uposażenie oficerów i pod- 
oficerów zawodowych było niewystarczające. 
Ze względu jednak na skarb państwa — 
z którym „Polska Zbr.” liczyć się nie radzi — 
i na cywilnych jego pracowników, chociaż 
stanowią oni zupełnie inną kategorję __ moż- 
na było podnieść gaże oficerów, wyłącznie 
limjowych, do pułkownika lub podpułkownika, 
o tyle tylko, by nie przewyższały dotychczaso- 
wych poborów bezpośrednio wyższego stopnia, 
Lecz zwiększenie poborów do 100 procent ge- 
nerałom, którzy nadzwyczaj szybką zrobili ka- 
rjerę, musiało wywołać oburzenie u głodują” 
cych urzędników, 

Należałoby _przedewszystkiem pomyśleć 
o podoficerach zawodowych, nie czekając na 
narzekania i rozgoryczenie. Jakie insynuacje 
spowodowała szerokim gestem dokonana, jak- 
by akt łaski i wspaniałomyślności, niespodzie- 
wana wcale poprawa egzystencji wszystkich 
oficerów, a zwłaszcza generałów — wiadomo... 

Anulowanie orzeczeń komisyj dyscyplinar. 
nych, zapadłych po 15 mają b. r., podkopuje 
autorytet oficerów i dowódców pułków na ko- 
rzyść najgorszych żywiołów z pomiędzy zawo- 
dowych podoficerów, jest więc pociągnięciem 
zdradzającem grubą nieznajomość stosunków. 
Że złych indywiduów w korpusie podoficerskim 
jest u nas poddostatkiem, dowodem procesy 
o szpiegostwo, sprzeniewierzenia i t. p., w któ- 
rych rzadko kiedy nie figurują podoficerowie 
zawodowi, 

Rozkaz likwidacyjny chorążych wciąga do 
grona oficerskiego wiele niepożądanych osob- 
ników: wraz z ich rodzinami, nie przyczyniając 
się bynajmniej do moralnego i towarzyskiego 
podniesienie tegoż. * Miles. 


*) Pod pseudonimem „Miles“ pisze u nas 
już drugi artykuł o „dyletantyzmie w armji" 
jeden z najwybitniejszych naszych generałów 
w stanie spoczynku, którego wspóźpracownie- 
two w naszym dziale wojskowym mamy zape- 
wnione. W najbliższych dniach  zuimieścimy 
trzeci artykuł tego autora. — Red. 


Literatura. 


NR. 10 „DZIECKA I MATKI* poświęcony 
jest bardzo aktualnemu zagadnieniu — walce 
zo szkarlatyną. Zapewne wszystkie matki będą 
numerem tym zainteresowane, tembardziej, że 
wskazówki, jak walczyć ze szkarlatyną,, dajo 
wybitny lekarz Dr. Wł. Szenajch. O szcze- 
pieniach pmzeciwszkarlatynowych, któremi sią 
dziś tak wszyscy interesują, pisze Dr. Brok- 
man. Poza tem nr. 10 „„Dzeckaą i Matki“ przy- 
nosi szereg ciekawych artykułów pedagogicz- 
hych i bogaty dział ubiorów dziecięcych je- 
sienmych i zimowych. 

Elegancka i modna dama, praktyczna i wy- 
kwintna pani domu i skromna, oszczędna go- 
sposia — każda znajdzie to, co ją zaintere- 
sować może w nrze 18 „Kobiety w świecie 
i w domu“, Bogata i różnorodna treść tego nu- 
meru zasługuje na to, aby nań zwrócić spe- 
cjalną uwagę. 

„CZYN MŁODZIEŻY” wyszedł Nr. 7 na 
wrzesień, okładka art, mal. Kamila Mackiewi- 
cza, bogato ilustrawany, treść obszera i cie- 
kawa. Między innemi zawiera: „Po wypoczyn- 
ku do pracy“, „O $w. Stanisławie Kostce“ :— 
Hanna Biernacka, „O Janie Kasprowiczu* — 
Anna Roszkowska, „Z podróży po Chinach” — 
Wieńczysłww Piotrowski, „Słońce domu“ — 
Wisława. „Dział Czerwonokrzyski*, ilustrujący 
działalność Warsz. Komisji Oddz. Kół Mł. P. ©. 
K. ete, (humor, rozrywiki umysłowe), 


„SZTUKI PIĘKNE“. Numer 12-ty (2-g0 Rocz- 
nika) za wrzesień 1926 r., pod redakcją prot. 
Wład. Jarockiego, ukazał się już w handln. 
Treść numeru: 1) Kazimierz Póchwalski __ na- 
pisał L. Piniński; 2) Walka nowych idei w ma- 
larstwie XX wieku — napisał M. Sterling; 


' reklamiarską i fałszywą legendą gwiazd, pa |3) E. Zak _—- napisał M. Sterling; 4) Ostatni 
noszącą się na terenie niebezpiecznej 4 wspa |interwiew __ napisał St. Z.; 5) Kronika arty- 
watai sztuki filmowej! 


(mafarka), 


Od Administracji. 


s |ście i dwie plansze, 


styczną. Numer zdobią 26 reprodukcyj w tek- 
wykonane w rograwjurze 
z obrazów XK. Pochwalskiego: „Portret hr. 
Włodz. Dzieduszyckiego” i E. Zaka: „Pieśń 
Miłosna“. Cena egzemplarza 5 zł, prenumera- 
tą kwartalna 14 zł, Do nabycia we wszystkich 


Przy zmianie adresu prosimy „slęgmiach I w administracji „Sztuk Pięknych” 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe | Kraków, Wolska 19. 


podanie także i dawnego adresu: 


reform organizacyjnych P 
jak Nollet lub di Giorgo,! 
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października 


października 


Giągnienie |. kiasy 
korzystaj zatem ze sposobności i zamów 
natychmiast 


Śszczęśli 


pochodzący z najszczęśliwszej i największej 
w całym kraju kolektury 


BRACI SAFIER 


Kraków, piaz Dominikański 1E 
Oprócz głównej wygranej 


już 


"b, 


zietych 1169 

można wygrać: złotych 300.000, 200.000, 

100.600, 50.099, 10.000, 25.000, 20.089 
33.000, 36.900, 3.000 itd. 


Co drugi los wygrywa 
«eny lesów:; 
Gwiartka 10 zł, połówka 20 zł, cały les 40 z} 
r 


a EE yw 
W rem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście, 
W NOWO nn RTZ Cyc, 


karta zamówień. 
Do Braci Saiier, Kraków, pl. Dominikański 1E 
Niniejszem zamawiam do I klasy Państwowej 
Loterji Klasowej : 
Re losów óćwiartex po złotych 10— 
m losów połówek po złotych 20— 
Laena losów calych po złotych 40— 
Należytość złotych uiszczę po o- 
trzymaniu losów , blankietem nadawczym P. K, 0, 
Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 
Imię i nazwisko: 
Dokładny adres: . 


Bay 


SA 


EE ER PEDET 


Jak szuka małżonka córka krainy 
Wschadzącego Słońca? 

W jednym z dzienników w Tokio czytamy 
następujące ogloszenie matrymonjalne w do- 
słownym przekładzie: 

„Jestem bardzo ładną kobietą o włosach 
obfitych, falujących, jak morze, na glowie mo- 
jej. Twarz moja posiada delikatność jedwabi- 
sta kwiatu wiśniowego, ciało moje gibkie 
jest i zręczne, a brwi moje zakreślają łuk, jak 
sierp księżycowy. Posiadam praytem majątek 
dostaeczny, aby przy boku wybrańca serca 
mego wieść życie przyjemne, ciesząc się za 
dnią kwiatami, a nocą blaskiem księżyca. Czy 
znajdzie się przyzwoity i dostojny mężczyzna, 
będący zarazem wykształconym,  rozumnym 
i przystojnym, a ponadto lubiący dobrą kuch- 
nię? Jeżeli znajdzie się taki, to połączę z nim 
życie moje, aby razem używać radości Życia 
i z nim pospołu spocząć w końcu Pod jednym 
kamieniem grobowym”. 


Tennis w nocy. 

Bportemani śnobistyczni we Francji mają 
nowy rodzaj zabawy — tennis nocny. Rakiety, 
piłki, siatka oras rysunek placu pokryte są 
masą fostoryzującą, Którą wymazywane są 
również pantofle i pasy na rękach, by móc się 
zorjentować, gdzie przeciwnik stoi. Zapasy od- 
bywają się w zupełnych ciemnościach w obec- 
ności licznego audytorjum. 


Niechęć do pracy w Bołszewji. 


W Rosji sowieckiej szerzy się, jak epidemia, 
nałogowa niechęć do pracy, która sią objawia 
w ten sposób, że robotnicy często masowo, bez 
wytłumaczenia się, nie przychodzą do pracy. 
Tak n. p, według statystyki zestawionej przez 
miasto Kijów, tamże tylko w jednom półroczu 
1926 wypadło przeszło 200.000 dni roboczyii: 
przez absencję robotników. Jeżeli się obliczy 
wartość produkcji dziennej, wytworzonej przeż 
jednego robotnika, na 10 rubli, strata ogółma, 
powstała jedymie w zakładach kijowsxich, wy- 
nosi na rok cztery miljony rubli. 


Członkowie i sympatycy 

Ch. D. pamiętajcie o fum- 

duszu prasowym stromni- 
ctwa. 


= 


„OTOS NARODU”, nia I października, 


Bór Bo 


hadykalne ugrupowania na terenie wojew. krakowskiego. 


Pierwsza miejsce zajmują „czerwone irakcje komunistyczne* w łonie żydowskich związków 
zawodowych. 


W Krakowie i na terenie tutejszego woje-!b. r. Jest ona secesją „Wyzwolenia“, a więc 


wództwa istnieje sześć skrajnych odłamów le- 
wicowych, których radykalna działalność, 
w kiku wypadkach zdecydowanie komunizu- 
jąca, pozostaje pod bacznym nadżorem władz 
policyjnych. y 

Pierwsze miejsce w szeregu skrajnych or- 
gamizacyj zajmują żydowskie związki zawodo- 
we, które, pozostając pod wpływem „Bundu“, 
utworzyły czerwone frakcje komunistyczne, 
zwane opozycją. Frakcje te opanowały ostat- 
nio przemysł odzieżowy, kapeluszniczy i me- 
talowy (złotnicy). „Poałe Sion Lewica“ została 
doszezętnie rozgromiona przez policją za dzia- 
łalność wybitnie antypaństwową, podobnie jak 
i „Zycie“, organizacja akademicka, w składzie 
kilkunastu skomunizowanych studeniów, prze- 
ważnie żydów. 

Od niedawna datuje się działalność „PPS, 
Lewicy“ powstałej w łonie socjalistycznych 
związków. klasowych, 3 zorganizowanej na 
gruncie krakowskim przez Albina Rosenzweig- 
Różyckiego, przewodniczącego Rady związków 
zawodowych w PPS. Rosenzweię działa wspól- 
nie z Czumą, który wywołał podobny rozłam 
w związkach socjalistycznych na zjeździe Zwią- 
zku zawodowego robotników przemysłu che- 
micznego i pokrewnych w Czechowicach (wo- 
jewództwo Śląskie), Poniósł tam wówczas dot- 
kliwą porażkę poseł socjalistyczny Żuławski, 
PPS. Lowiea ma hasła bezwzględnie radykal- 
ne, zdecydowanie opozycyjne. 

„Niezależna Partja Chłopska“ istnieje na te- 
renies województwa krakowskiego odl wiosny 


organizacją nawskróś wywrotową, działa głó- 
wnie na kresąch, zaś w zachodniej Małopolsce 
jedynie w chrzanowskiem, tarnowskiem i kra- 
kowskiem. 

Na terenie województwa  krakowskiugo 
N. P. Ch. stanowi grupą nieliczną, gromadzi 
koło siebie przeważnie t. zw. „Lumpenproleta- 
jat“, z którego wywodzą się osobnicy nie 
mający nie do stracenia, propagujący Masła 
komunistyczne, Jeden z nich, niejaki Raszke, 
poddany czeskosłowacki, prezes Zarządu okrę- 
gu krakowskiego, został aresztowany w lipcu 
b. r. za kolportaż odezw komunistycznych, — 
W województwie Krakowskiem istnieje kilka 
kół urowinejonalnych „N. P. Ch.*, zebrania 
odbywają się co miesiąc, na które przyjeżdżają 
delegaci warszawscy z „aktualnemi* hasłami: 
„Reforma rolna bez odszkodowania”, 

_„Niezałeżna socjalistyczna partją pracy“ 
z humorystycznymi przywódcami ną czele (Dro- 
bner, Sum) nie jest już dzisiaj traktowane na 
varjo, a liczy w Krakowie niespełna 100 człon- 
W. 

Wszystkie to rganizacje grupują się w „Ko- 
mitecie akcji jednolitego frontu* oraz w miej- 
seowym „Sekretariacie dla walki o amnestję 
dla więźniów politycznych i na tym terenie 
prowadzą intenzywną agitację, Mimo tak 
wzmożonego ataku na całość Państwa ze stro- 
ny wymienionych związków, robotnik polski 
na ogół stoi twardo na gruncie praworządno- 
ści w Państwie. 


„Legonda o św. Franciszku”, 
wejdzie na afisa Teatru im. J. Słowackiego 
w poniedziałek 4 b. m., jako w dzień 700-letniej 
rocznicy zgonu św. Franciszka z Assyżu. Dzień 
ten, jak wiadomo, obchodzony uroczyście w ca- 
łym świecia chrześcijańskim, ogłoszony: został 
we Włoszech Świętem narodowem. Generalna 
próba z tej nowości odbędzie się w. sobotę po 
spektaklu wieczornem. 


Uczestalcy Kongresu prawa auto skiego 
przybywają dzisiaj do Krakowa, 

Dziś w piątek o godz. 40 wieczór przyty- 
wają do Krakowa z Warszawy uczestnicy mię- 
dzynarodowego kongresu prawą autorskiego, 
na Ż-dniowy pobyt. Gości powitają w. salonie 
recepcyjnym, dworca reprezentanci władz pań 
stwowych, Polskiej Akademji Umiejętności, Uni- 
wersytetu, wojskowości, prasy i Związku lite- 
ratów. W sobotą rano uczestnicy, wycieczki 
zwiedzą zabytki miasta, a o godz. 2.80 wezmę 
udział w przyjęciu, wydanem na ich cześć 
w Starym: Teatrze. Po południu wyjadą do Wis- 
liezki, gdzie zwiedzą saliny, wieczorem będą 
podejmowani obiadem w Starym Teatrze, wy- 
danym przez Prezydjum miasta, W niedzielę 
awiedzą Uniwersytet i Bibljotekę Jagiellońską, 
u wieczorem opuszczą Kraków. Zaznaczyć na- 
leży, że uczestnicy, Kongresu reprezentują 12 
państw. 


Gzłerdziestolecie małury, 


Niezwykłą, bo 40-tą rocznicą zdania matury 
obchodzili onegdaj w Krakowie uczniowie gimn. 
św. Jacka z r. 1886. Z 75 ówczesnych abitur- 
jentów ne zjazd przybyli: L. Jasiński wł. dóbr, 
Br. Kwiatkowski nacz wydz. woj, Dr. R. Lan- 
dau, przedoł, izr. gmin. wyzn., J. Miodoński se- 
dzia, J. Podczaski nacz. wydz. min. skarbu, Dr. 
St, Sosnowski adw. w Dynowie, Dr. Bader adw., 
Dr. Beerman adw., Dr. Eichenbaum adw., St. 
Fichauser właśc. dóbr, Dr. Z. Wachtel dyr. 
sapit., J. Waszkiewicz urz. sąd., Dr. J, Winda- 
kiewiez prezes prok. gen., Ks. prob. Ant. Cho- 
rążak, St. Konopka właśc, Mogilan. prof. Fr. 


Kinoteatr 
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Najnowsze polskie arcydzieło 
wytwórni „SFINKS* w Warszawie 


JE NIE 


Nowieki poeta, Dr. G. Rieser adw. i Stan. Da- 
niec notarj. Poza kilku nieprzybyłymi na uro- 
czystość, resztą zmarła. Na zjazd przybyli daw- 
ni profesorowie: pp. Wł Aleksandrowicz i M. 
Zwoliński; nadto udział w zjeździe wzięli: Ks. 
infułat Krupiński, Ks. prałat Siedlecki i obecny 
dyrektor gimnazjum p. Okszański, 

Po serdecznych powitaniach w murach 
szkolnych i po wysluchamiu uroczystego nabo- 
Żeństwa w kościele 00. Dominikanów, zebrani 
dokonali pamiątkowej wspólnej fotografji, po- 
czem przy wspólnym stole w salach Starego 
Teatru spędzono kilka godzin na wzajemnem 
koleżeńskiem zebraniu, podczas którego wygło- 
szono szereg przemówień, wspominając czasy 
tak bardzo odległe. Wieczorem odbyło się dru- 
gie wspólne towarzyskie zebranie w hotelu Pol- 
lera, poczem jeden z uczestników niezwykłej 
uroczystości podejmował kolegów u siebie — 
stuletniem winem. Uroczystość szkolna, prze- 
mówienia Ks. infułata Krupińskiego, b. profe- 
sorów abiturjentów, pp. Aleksandrowicza i Zwo- 
lińskiego, wspomnienia z lat ubiegłych, m. in. 
pok. Windakiewicża i poety, Nowickiego zro- 
biy na zebranych swym nastrojem niezatarte 
wrażenie. 

TEES E 
Kraków, 1 października. 
Piątek 1: Św. Remigjusza. 
Sobota 2: Aniołów Stróżów. 

Ś. P. EMIL ADELMAN, Wczoraj złożono do 
grobu na cmentarzu krakowskim zwłoki 4. p. 
Emila Adelmana. Zmarły, jako adwokat, pra- 
cował w Myślenicach przez kilkadziesiąt lat, cie- 
sząc sią tam ogólnem zaufaniem miasta i po- 
wiatu. Jeszcze w 1890 roku wybrano go do 
Rady powiatowej, a wkrótce potem powołany 
został na stanowisko marszałka tejże Rady. 
Niestrudzony| w pracy społecznej, pracował 
w całym szeregu stowarzyszeń, wnosząc w nie 
ducha inicjatywy t ofiarności. Zaszczytnie zna- 
ne są jego zasługi, położone około rozwoju mia- 
sta, Wyrazem żalu, z jakim ludność Myślenie 
żegnała go na wieczny spoczynek, była liczna 
dełegacja tamt. obywatelstwa, która przybyła 
na pogrzeb w Krakowie. i 

WYKŁADY W WYŻSZEM STUDJUM 


D 


Teatr świetlny 
pUCIECHĄ 


Starowiślna 16. 
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Dramai obyczajowy w 10 aktach z prologiem, wydarzenia niedawnej przeszłości. 
Scenarjusz: Dr J. H. Skotnicki, Reż. Edward Puchalski, 
Rzecz dzieła slą w Warszawia i w Kasii Sowiackia]j, na Kresach i t. d. 
W rolach głównych: 

Największy tragik polski JOZEF WĘGRZYN, urocza krakowianka MARYSIA MODZE- 
LEWSKA, najwyb. polski amant filmowy JULJAN SYM, Wł. Grabowski, Mira Zimińska, 
Stefan Szwarc, Paweł Owerło, Ludwik Fritsche, R. Gierasiński. 

Łaskawy współudział wzięli: Red. Dr T. Boy-Żeleński, Dyr. Emil Młynarski, Marja Mo- 
krzycka, Dyr. Br. Szulc, Br. Młynarski, ppłk. Z. Bobrowski, Komis. P. P. S. Zdanowicz. 
W scenach batalistycznych 38 pp. Oddział sztabowy M. S. W. Wojska Obozn Ćwiczeb- 


Speslalna ilustracja muzycznai 


Początak w kial „Wanda“ Z, 7, 3 w niedz. 3. 


nego w Rembertowie. 


Spscjaina ilustracja muzyczae! 
m Teatrze świetllnym „Uciecha“ 520, 7:20, 926 w niedz. 3'20, 
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Konieczność ścisłej kontroli gospodarki m. za 
lata ubiegłe. — Półtora miljcna zł. deficytu za 
rok 1925, __. Wydatki personalte a rzeczowe. 

Preliminarz gminny. na rok 1927, jest — 
jak się dowiadujemy — w opracowaniu i ma 
być w niedługim czasie przedłożony odnośnym 
sekcjom i Radzie miejskiej, Budżet ten zesta- 
wiony jest na podstawie nowych wzorów į prze- 
pisów, a to w myśl poleceń Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Wykonanie budżetu na rok 
1926 — według tychże informacyj — przed- 
stawia się w ten sposób, że spodziewanem jest 
pokrycie 18-3tu miijonów wydatków dochoda- 
mi, Istnieje prawdopodobieństwe (?), że do- 
chody te dopiszą. 

Z końcem tedy listopada — oczekiwać na- 
leży — Rada miejska będzie miałą sposobność 
zająć się zbadaniem finansów gminy. Jest to 
zadanie w obeenej chwili jedno z najważniej- 
szych, od polowy bowiem roku 1924 gospodar- 
ka miejska pozostawała właściwie bez kontroli. 
Znane są fakty, że komisarze rządowi pemijali 
nawet Radę przyboczną, nie przedkładając jej 
preliminarzy budżetowych do zaopinjowania. 

Nie trzeba dodawać, że poważnem zagañ- 
nieniem bądzie zbadanie, w jaki sposób prell- 
minarze na poszczególne okresy gospodarcze 
zostały wykonane. Pogłoski i przypuszczenia. 
jakie na ten temat krążą, wymagają grunto- 


Budżet gminny na rok 1927 w przygotowaniu. 


wnego wyjaśnienia. Między innemi mówi się 
o tem, że deficyt za rok 1925 sięga sumy pół- 
tora miljona złotych. Nie byłoby, to zbyt dziw- 
nem, jeżeli się uwzględni te różne transakcje, 
dokonane za rządów komisarskich, które obcią- 
żyły wydatnie budżet gminy (kupno „Auto- 
motoru”, piekarni „Proletarjat* i t; d.), Niepo- 
jętą również kwestją jest zagadnienie, w jakim 
stopniu budżety uwzględniały kredyt na kon- 
serwowanie substancji miejskiej, a mianowicie 
bruków, kanalizacji, wodociągów, budynków 
i innych zużywających sią zakładów, Trwałość 
tych imwestycyj jest ściśle określona, zużycie 
masi być tedy rok rocznie w należytym stop- 
niu pokryte, Nasuwają się uzasadnione obawy, 
ża wydatki personalne przekroczyły normą 
proporcjonalną do tych właśnie. wydatków 
rzeczowych. Wygląd ulic miejskich przedsta. 
wią obraz takiego zaniedbania, że wstyd! przy- 
nosi gospodarce miasta, znajdującego sią nle- 
mal na poziomie jakiejś zapadłej . prowinejł. 

W jaskrawej sprzeczności z tym faktycznym 
stanem rzeczy znajduje się rozdymany z roku 
na rok do coraz większych rozmiarów budżet 
miejski. Gdy w roku 1915 zamykał się cyfrą 
1i-tu miljonów koron, w roku 1926 przekroczył 
18 miljonów złotych, niewiadomo zaś jeszcze, 
co przyniesie nam najbliższy preliminarz, 
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HANDLOWEM w Krakowie, na wydziale ogól- 
no-handlowym, towaroznawczym i orientalnym 
rozpoczną się w poniedziałek 4 bm. Nabożeń- 
stwo z okazji otwarcia roku naukowego dnia 
2 bm, w kościele OO. Karmelitów o godz. 8.30. 
Uroczystość inauguracji zostaje  odroczona 
i złązona z uroczystością poświęcenia i wpro- 
wadzenia się do nowego gmachu Wyższego 
Studjum Handlowego, która nastąpi z końcem 
bieżącego roku. 

POŚWIĘCENIE DOMU NIŻSZYCH FUNK- 
CJONARJUSZY MIEJSKICH. W niedzielę dnia 
3 października odbędzie się poświęcenie domu 
mieszkalnego Twa Wzaj. Pomocy niższych 
funkcjonerjuszy m. Krakowa. Po nabożeństwie 
o godz. 9.45 w kościele Q0. Karmelitów, ruszy 
pochód ze sztandarem i muzyką do domu Towa- 
rzystwa, gdzie ks. kan. Masny, prepozyt Tr. 
św. Szczepana, dokona poświęcenia figury św. 
Józefa i domu. Następnie odbędzie się odsłonię- 
cie tablicy pamiątkowej, poczem zaproszeni go- 
Ście wpiszą się do księgi pamiątkowej. Nowy 
dom, położony przy ul. Juljusza Lea, naprzeciw 
parku krakowskiego, jest III. piętrowy, obej- 
muje 16 mieszkań 2 pokojowych i 1 pokojowych 
z kuchnią, oraz dużą salę dla zebrań Towarzy- 
stwa. 

WOJEWÓDZKI KOMITET LIGI OBRONY 
POWIETRZNEJ PAŃSTWA w Krakowie zwra- 
ca się do wszystkich kupców, przemysłowców, 
rękodzielników i instytucyj finansowych, któ- 
rym przesłano odezwę z prośbą o poparcie da- 
rami lub gotówką loterji fantowej, mającej się 
odbyć w czasie „Tygodnia Lotniczego" w Kra- 
kowie — by zechcieli łaskawie na odezwę tę 
odpowiedzieć. — Kupon znajdujący się przy 
wspomnianej odezwie należy dokładnie wypeł- 
nić i przesłać pod nowym odresem; Gmach 
wojewódzki, parter. 

ZWIĄZEK ARTYSTÓW - PLASTYKÓW 
(plac św. Ducha 1) otworzył po ferjach waka- 
cyjnych, wystawę. Biorą w niej udział artyści: 
Hiroń, Janowski, Rychter-Janowska, Jaxa, 
Klimowski, Kowalski, Kroha,  Krzyszkowski, 
Lamgrodowa, Müller, Pinkasówna, Stankiewi- 
czówna, Wodzinowski. Wystawa otwarta 
w dnie powszednie od godz. 101 i od 4—7, 
w miedziele i Święta od 1—1. 

MŁODZIEŻ KSZTAŁCĄCA SIĘ A SŁUŻBA 
WOJSKOWA. Magistrat przypomina stronom 
interesowanym, a w szczególności młodzieży 
kształcącej się, że podania o odroczenie służby 
wojskowej, wniesione po terminach wskazanych 
w par, 368 i 370 rozp. wyk. do ustawy 0 po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej, t. j. 
po dniu poprzedzającym stawienie się proszą- 
cego przed główną Komisją poborową, względ- 
nie, jeżeli chodzi o ponowne odroczenie po dniu 
20 czerwca, bez uzasadnionych powodów, nie 
będą bezwarunkowo uwzględniane. W analo- 
giczny sposób będą traktowane także podania 
o przyznanie półtorarocznej służby wojskowej 
wniesione po terminie określonym w art. 45 ust, 
© powsz. obow. służby wojsk., t. j. wniesione 
po 25 czerwca każdego roku. 

O KONWERSJĘ OBLIGACYJ GMINY M. 
KRAKOWA. Wczoraj odbyło się pod przewod- 
nictwem prezydenta Rollego posiedzenie pelą- 
czonych sekcyj skarbowej i prawniczej Rady 
miejskiej, na którem wybrano subkomitet zło- 
żony z pięciu członków sekcji celem zbadania 
sprawy przerachowania i konwersji obligacyj 
gminy m. Krakowa z roku 1909 i przedłożenia 
na następne posiedzenie odpowiednich wnio- 
sków. Nadto uchwalone przedłożyć Radzie 
miejskiej wnioski w sprawie gwarancji gmiuy 
dla pożyczek zaciągniętych przęz Towarzystwo 
niższych fumkcjonarjuszy miejskich na budo- 
wę własnego domu I wnioski w sprawie poży- 


czki od rządu na odbudowę spalonej części 
gmachu magistratu, 

WEJŚCIE DO GMACHU MAGISTRATU 
będzię otwarte z dniem dzisiejszym odl płaca 
Franciszkańskiego; odl ulicy Poselskiej brama 
będzie zamkniętą. 

NIEMIŁA PRZYGODA. Dnia 28 września 
zgłosił w policji Władysław Konpan, handlarz 
owoców z Wieliczki, że tegoż dnia, gdy prze- 
bywał w jednym z szynków na pl. Nowym 
w towarzystwie Józefa Pasternaks, przystąpiła 
do nich nieznajoma kobieta i poprosiła ich na 
pl. Izaaka, Gdy weszli do bramy domu pod £, 8 
podszedł kun im Władysław Wożniak, uderzył 
Korpana dwa razy w głową tak silnie, ża tem 
upadł na ziemię; kobieta tymczasem zbiegła. 
Później na pł. Nowym Wożniak ponownie ude- 
rzył Konrpana w głowę tak silnie, że tem stra- 
cit na chwilę przytomność, upadł n% ziemię, 
a w trakcie zamieszania skradziono mu 160 zł. 
z portfelem, który miał w kieszeni marynarki. 
Woźniaka aresztowano. p 

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. We śro- 
dę wieczór pociąg: pospieszny przejechał koło 
Rudawy nieznanego mężczyznę, który, poniósł 
śmierć na miejscu, Celem stwierdzenia tożsa- 
mości przejechanego prowadzi dochodzenia po- 
licja w Zabierzowie, 

<——( 
Zawiadomienia | komunikaty, 

Z „ODRODZENIA“, Zwyczajne doroczne 
Walne Zebranie Stowarzyszenia Młodzieży Aka- 
demickiej „Odrodzenie* odbędzie się w sobotę 
2 października br., przy ulicy Kanoniczej 15, 
i godz. 6.80 g a w razio braku kompletu 
ego samego dnia o godz. % wieczór í 
du na komplet. A Eno 

LEKARSKIE KURSA SZCZEGÓŁOWE, 
które miały się odbyć w jesieni b. r. na Wy- 
io lekarskim w Krakowie, zostały odwo- 
anes ! 

ZEBRANIA KATOLICKIEGO ZWIĄZKU 
POLEK rozpoczynają sig w sobotę 3 b. m. 
w Czytelni Związku, Szezepańska 5, o godz. 6, 
Prof. Anna Zakrzewska wygłosi odczyt o Św. 
Franciszku z Asyżu. 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
. Piątek: „Książę Niezłomny'* (I-sze przedsta. 
wicie popularne), | 
Sobota: „Grube ryby”, 

Niedziela: Po poł, „Książę Nieztomny* (l-e 
przedstawienie popoł.; wiecz. „Nasza żonusia”, 

Poniedziałek: „Legenda o św. Franciszku” 
(premjera) 


REPERTUAR TEATRU PORULARNEGO 
„NOWOSCI“, 
Piątek: „Żyd Polski“ (premjera). 
Sobota popol: „Żyd Polki“, wiecz.: „Żyd 
Polski“. 
Niedziela popoł.: „Dwie sieroty“, wieczór: 
„Japonka“. 
Poniedzialek: „Żyd Polski“. 
Wtorek: „Żyd Polski“, 
Środa: „Japonka“. 
—— —— 
WANDA: „O czem się nie myśli“, dramat 
w; czajowy w 8 aktach, i 
REDUTA: „Wilki Północy“, 10 aktów, 
UCIECHA: „O czem się nie myśli“, dramat 
ukyczajowy w 8 aktach, 
SZTUKA: „Bracia Schellenberg“ dramat 
y 10 aktach. 
PROMIEŃ: „Oj te kobietki“ komedja w 8 
aktach i „Jazda dalej“. 
NOWOŚCI: „Golgota serca“. 
WARSZAWA: „Żydowskie szczęścia”, 
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„GŁOS NARODU*, dnia 2 października. 


Lycie $ospodarczo -społcczne. 


Drugie memento! 


Niekorzystne kształtowanie się bilansu hkandlo wego, — Silny wzrost importu surowców, — 
Wpływ innych czynników na aktywność bilansu handlowego. 


W numerze wczorajszym zwróciliśmy uwa- | a będziemy mieli warunki sprzyjające zwiększo- 


gę na jeden z niekorzystnych objawów zapo- 
wiadających zanik tej dobrej konjunktury, któ- 
ra pozwoliła rządowi przewrotu majowego z ta- 
ką pewnością siebie podnosić swoje zasługi. 
Nawiązując do cytowanego komentarza prof. 
Krzyżanowskiego, pragniemy dać dziś wyraz 
refleksjom, jakie nasuwa kształtowanie się bi- 
lansu handlowego w ostatnim miesiącu. Daje- 
my tu wyraz obawom dlatego, że w tytrach 
bilansu handlowego za sierpień poczęły się 
przejawiać niekorzystne dla nas tendencje, bę- 
dące zresztą nieuchronnem następstwem natu- 
ralego rozwoju stosunków. Idzie w pierwszym 
rzędzie o zaobserwowany w ub. miesiącu zna- 
ezmy wzrost przywozu, któremu nie dotrzy- 
muje zupełnie kroku wzmożenie się eksportn. 
W lipcu bowiem import nasz wynosił ponad 
65 milj. zł. w złocie, a w sierpniu już 92 milj. 
złotych w złocie. Natomiast eksport masz 
z 120 milj. zł. w złocie w lipcu wzrósł tylko 
de 128.558.000 zł, w złocie w sierpniu. Widzi- 
my więc jeżeli już mie załamanie się akżywno- 
ści bilansu Bandlowego, to przynajnmiej jej 
zmniejszenia się. 

Rzuca się przedewszystkiem w oczy wzrost 
importu surowców, szczególnie duży przy jucie 
1 wełnie, bardzo jednak poważny także i w ba- 
wełnie. Tygodnik urzędowy „Przemysł i Han- 
del“ komentując ta tendencje bilansu hamdlo- 
wego oczekuje, że wzrost importu nie ograni- 
czy się tylko do surowców, lecz obejmie także 
inne importowe artykuły spożywcze i wyroby. 

Przewidywanie bardzo słuszne. 

Kilka miesięcy stabilizacji złotego musiało 
wywrzeć swój wpływ na siłę konsumcyjną spo- 
łeczeństwa w kierunku jej pewnego wzrostu. 
Dodajmy do tego stosunkowo pomyślne zbio- 
ry, które pozwolą nam uniknąć groźnego im- 
portu zbóż i mąki dla celów aprowizacyjdych, 


nemu popytu za całym szeregiem. towarów nie- 
produkowanych u nas, tem więcej, że i po- 
ziom cen artykułów aprowizacyjnych nie jest 
tak wysoki, aby nie pozwalał na rozszerzenie 
dotychczasowej przeciętnej granicy zakupów. 
Niewątpliwie zubożenie naszego  społeczeń- 
stwa jest duże, tak duże, iż ów ewentualny 
wzrost siły konsumcyjnej nie osiągnie zbyt 
wielkich rozmiarów. Jednakże w na- 
szych warunkach najlżejsze odchylenie od do- 
tychczasowej równowagi sprowadzić może na- 
wet poderwanie podstaw. 


To jeden czynnik, który może wchodzić 
w rachubę przy ocenie naszkicowanych wyżej 
tendencyj rozwojowych. 

Jrugi, to oczekiwany spadek eksportu wę- 
gla i zboża, a może nawet i drzewa, Jeżeli 
dziś przy utrzymującej się komjnnkturze we- 
glowej nawet nie normalny jeszcze wzrost im- 
portu surowców zdoła poważnie przechylić 
szalę wagi bilansu handlowego. to czego ocze- 
kiwać możemy, gdy te ostatnie czynniki po- 
ezną naprawdę działać? Nie należy ponadto 
zapominać o podjęciu stosunków handlowych 
z Niemcami, które otworzą wprawdzie bramy 
naszemu eksportowi. ale wzmogą również sil- 
nie import. Sytuacja więc nie zapowiada się 
bardzo różowo. 


Jedyną rekompensatę możemy uzyskać 
w silniejszej jak dotąd intenzyfikacji eksportu 
w innych grupach, czego oczekują sfery urze 
dowe. dając temu wyraz na łamach „Przemy- 
słu i Handlu", My jednak tego optymizmu po- 
dzielić nie możemy, gdyż nie daje uam takich 
nadzieji statystyka eksportu. 

Ten właśnie niewspółmierny rozwój skład- 
ników naszego bilansu handlowego jest owem 
drugiem memento. m. 


ma 
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Baronowie węglowi ustapili. 


Cofnięcie podwyżki węgla. 


Emergiczna postawa rządu wobee baronów 
węglowych zrobiła swoje i zachłanni węglarze 
musieli ustąpić. 

Pod grozą represyj rządowych, odbyli przed- 
stawicięle przemysłu węglowego konferencję 
z rządem, w rezultacie której złożyli następu- 
jące oświadczenie: 

Cała 10_procentowa podwyżka zostanie coł- 
nięta, a sprawa ewentualnej podwyżki uzależ- 
nioma zostanie od wymików badań specjalnej 
Komisji t rezultatu konferemeji, która się odbę- 
dzie następnie z p. ministrem przemysłu 
îi handlu. 

Podwyżka cen węgla Kolejowego również 
ma rązie nie wichodzi w życie, z tem, że panowie 
przedstawiciele konwencji rozpoczną bezpo- 
średnie pertraktacje z p. ministrem kolei. Pod- 
wyżkę cen węgla kolejowego łączy p. minister 

przemysłu i handlu ze sprawą podwyżki ta- 
a kolejowej, wobec czego obie sprawy bę- 
dą rqzważane przez czynniki rządowe łącznie. 

To szybkie upokorzenie się przemysłu wę- 
glowego ma jednak swoją przyczynę. Rząd 
bowiem, wykonując ogłosmoną grożbę, wyde- 
legował na G. Śląsk specjalną komisję, która 


po zbadaniu rachunków poszczególnych ko- 
palń, kazała je zamknąć, tak, że przedsiębior- 
stwa nie otrzymały należytości za węgiel. 


Dalszy spadek bezrobocia. 


Pracę znalazło znowu 6000 ludzi. 


Według ostatniej statystyki za czas od 11 
do 18 b. m. cyfra bezrobotnych zmniejszyła 
się o 6000 osób, 

Ogólna więc 
obecnie 223.164, 

Najwięcej ludzi zatrudnił przemysł górni- 
czy (2.647), następnie włókiemniczy (1.838) 
i metalowy (1.689). Znaczniejsze zmniejszenie 
ilości bezrobotnych przypada na terenach 
P. U, P, P.: województwo Śląskie 2.713, Łódź 
2.093, Częstochowa 260, Warszawa 260, Po- 
znań '945 i td. 


Nowe dwudziestozłotówki. 


Bank Polski puszcza w tych dniach w obieg 
bilety bankowe 20-złotowe II emisji B, z datą 
15 lipca 1924 r. 

Dla uniknięcia nieporozumień, Bank Polski 
wyjaśnia, że rysunki, tekst, podpisy i wymiary 
obrazu biletów tych są takie same, jak biletów 


ilość bezrobotnych wynosi 


II emisji A, różnią się tylko tem, że wykonane 
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Kradzież Golf- Stromu. 


Ttómaczenie z G. Toudouze'a, 


Przed łodzią podwodną otwarły się da- 
lekie, swobodne przestrzenie mórz. Joubóre 
pochylił się i spytał: 

— Madeo! Gotowe? 

— Gotowe, komendancie! 

— Naprzód, zwolna, czterdzieści ampe- 
rów! 

Głuchy pomruk rozległ się we wnętrzu 
statku, lekki dreszcz pzebiegł wzdłuż Ka- 
dłubu todzi, która zadrżała, zachwiała się. 
odzyskała natychmiast równowgę i koły- 
sząc się zjekka na kołach, poczęła sunąć 
zwolna po dnie oceanu, 

Moubóre stanął u steru na zwykłem miej. 
seu Kapitana, z którego mógł widzieć prze? 
okienko panoramę morza i wnętrze statkn 

Przed sobą miał gładką równinę, oświ” 
tlong smupą. elektrycznego Kasku, rzucan: 
go przez reflektor umieszczony w kiosku tu 
Koło periskopu. Na tej równinie, nsianej €v 
sło krzakami alg, oficer ujrzał podłuż" 
smugi, równoległe koleiny pozostawione 7: 
pewne przez koła statku Z czasów poprzed: 
nich podmorskich wycieczek „Pana“, 

Na jeden z tych śladów oficer skierował 
statek obecnie, przekonawszy sie uprzednio 
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z% pomoca AU że wiedzie on w kie- 


runku Martyniki i 
wymatzonego celu ucieczki dla garstki tu- 
łaczów, 

Madee! Osiemdziesiąt amperówł 

W tej chwili czyjaś dłoń spoczęła na 
ramieniu kapitana. 

-— Jakże? Dobrze idzie? 

— Doskonale, dwpgi Jacku — odparł 
Joubóre, nie odwracając głowy ! nadając 
pożądany kierunek statkowi, którego szyb- 
kość znacznie wzrosła. 

— Jedziemy na południe? 

— Naturalnie, drogi przyjacielu, Północ 
jest nam niedostępna z powodu tego prze- 
klętego muru, który zawdzięczamy zbyt 
wielkiej wiedzy profesora Gitola. Chcę do- 
trzeć jak najprędzej do któregoś z portów 
francuskich... 

— zy nie obawiasz się pościgu? 

— Nie! Któżby nas gomił? W podmor- 
kim grodzie niema z pewnością drugiej ło- 
lzi podwodnej. Zresztą czas już pomówić 

naszym więźniem. Póroż! 

Joubóre umieścił na Sswojem miejscu 
"zy sterze marynarza, wydawszy mil po- 
-ocenie, dy trzymać się Ściśle kolein, a Sam 
wszedł do salonu, Najpierw zbliżył się do 
kanapki, na której spoczywała Janina. 

iKreolka pod wpływem usilnych zabie: 
sów profesora odzyskała przytomność, Cła- 


ło jej coprawda zachowało dotąd slad po-| derczym śmiechem: 


przedniej sztywności, a pulsa w głowie biły 


francuskich Antyllów, jak młoty. niemniej jednak poznała ojca 


zostały na papierze białym, lekko rypsowanym 
(a nie gładkim kredowym), takim samym, jak 
bilety 5-złotowe. Poza tem, litery serji i cyfry 
numeru 8ą Odmiennego kroju i większe, niż na 
biletach serji A. 


Współpraca polsko-czeska 


na razie między butami żelaznemi. 

Przed paru dniami odbyło się zatwierdze- 
nie porozumienia polskich hut żelaznych na 
zjeżdzie delegatów przemysłu czeskiego z pol- 
skim; ostatni reprczentował były minister Kie- 
droń, Warunki i zasady, ustalone w poprzed- 
nich rokowaniach, zostały zatwierdzone i po- 
rozumienie obowiązuje do dnia 31 marca 1927 
roku i postanawia, że huty polskie nie będą 
wchodzić na rynek czeski i odwrotnie, 

Jak się pozatem dowiadujemy, była oma- 
wiana sprawa ewentualnego utworzenia trustu 
żelaznego _ wschOdnio-południowej Europy. 
Sprawa ta jeszcze nie została defmitywnie za- 
łatwiona. Trust powyższy obejmowałby: Pol- 
skę, Czechosłówację, Austrję, Węgry i Śląsk 
Niemiecki, 


Nowa stopa procentowa. 


Nie wolno pobierać więcej, jak 16% 
od pożyczek, 

Ogłoszono rozporządzenie ministrów skarbu, 
oraz eprawiedliwości z dnia 7 września (Dz, U. 
95) o lichwie pieniężnej. Rozporządzenie nakta- 
da na banki obowiązek przedstawiania Izbiom 
skarbowym najpóźniej do 5 każdego miesiąca 
wykazów miesięcznych, pobieranych procentów 
i prowłzyj przy wszelkich operacjach banko- 
wych, 

Dalej określa korzyści przy czynnościach 
kredytowych, które nie mogą przekraczać 16% 
w stosunku rocznym (plus zwrot kosztów 
i opłat). 

MINISTER KOMUNIKACJI. 

P. Prezydent, w związku z ustanowieniem 
Ministerstwa, komunikacji, podpisał nominację 
dotychczasowego ministra koleji, p. Romockle- 
go, na ministra komunikacii. 


W akcjach poprawa, dolar żniżkowy. 


Kurs walut, a przedawszystkiem dolara, pod 
wpły wem ultitna. i świąt żydowskich. To też. 
prócz zwykłej w ostatnich dniach miesiąca 
zwiększonej podaży dolara, odbił się na sta- 
nie obrotów i brak popytu, stojący w ścisłym 
związku ze Świętami, 

Tendencja utrzymana, lecz o odcieniu wy- 
raźnie zniżkowym. 

Płacono w Krakowie za dolara 9 zł. i pół 
grosza do 9 zł. i półtora grosza, podczas gdy 
czeki bez zmiany. Kurs warszawskij wynosił 
przy dolarze 8.99 zł. w obrotach bankowych, 
a 9 zł. płacono prywatnie, natomiast czeki no- 
towamo 9 zł. i półtora grosza, 

Natomiast konjunktura dla akcyj do- 
znała wczoraj pewnej poprawy. Zainteresowa- 
nie akcjami wzmogło się, eo znalazło zresztą 
wyraz w większych obrotach. Z poszczegól- 
nych papierów poszukiwano Zieleniewskiego 
i Górki, a zwłaszcza Chodorowa, w zakupnie 
którego silnie angażuje się Wiedeński Banz 
Związkowy. Z akcyj pogiełdowych warto wy- 
mieni Jaworzno lekko żwyżkujące i Gazy 
Wschodnie. 

Płacono: Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych 6.10 zł. Zieleniewski 12.25—12.75 zł, 
Parowozy 30 gr. Górka 15.75—16 zł., Siersza 
górnicza 3.50 zł., Nafta 40—42 gr., Azoty 44 
or, Chodorów 105 zł, Chybie 5.60 zł, Ja- 


rocznie 


Worzno 13.25 zł, Gazy Wschodnie 16 zł, Lo- 
komotywy 1.50 z, 


Omielów 23 gr. 


i narzeczonego, oraz zrozumiała. że tym 
razem ucieczka się powiodła. Na widok ko- 
mendanta z trudem wyjąkała kilka słów. 
ale wyraz jej wymownych oczu świadczył 
o istocie jej uczuć, Wyciągnęła rękę do 
Joubećre'a i uścisnęła serdecznie jego dłoń. 
Kapitan, widząc, że nie jej już nie grozi, 
zwrócił się do Roberta i kazał mu uwolnić 
Don Apostińa z więzów. 

Rozkaz ten zadziwił chłopca. 

—- Komendaneie. to nieostrożność! 

— A cóż może nam on zwobić teraz?.. 
Iper rozkaz, chłopcze! 

Robert krzywiąc się nieznacznie. rozpłą* 
tał węzły sznurów, krępujących Meksyka- 
nina, który powstał natychmiast. przecią- 
gając zdrętwiałe ręce. 

Joubóre zwróci sie ku niemu 
stanowczym, ostrym głosem: 

— Role nasze zmieniły się obecnie. Nie 
jesteśmy już pańskimi więźniami, a prze- 
tiwnie, pam jest w naszych rękach. Miał 
pan zamiar zarżnąć nas bez ceremonji. ja 
wiee obecnie mógłbym pana zatłue jak 
wściekłego psa, — wybrałem jednak iunv 
sposób, Oddam pana władzom francuskim, 
które rozpatrzą i osądzą pańskie zbrodnie. 
Stanie się to za pare modzin. 

Don Agostino zaśmiał się zwykłym. 32y- 


i rzekł 


—— Tak pan sądzi? 


Nr, 827, 


Ruch rękodzielniczo-mieszczański 
O kredyf dla spółdzielni rękodzie!n. 


Rzemiosło w położeniu bez wyjścia. 

Otrzymujemy list następujący: 

Sprawa, która w powojennych czasach stała 
na porządku dziennym: wzmocnienie waratw 
średnich, jako czynnika społecznego, nieztęd- 
nie potrzebnego — obecnie straciia na aktnal. 
ności, Ustała o to troska, jakgdyby stan średni 
był niepotrzebnym balastem. 

A jak się przedstawiają, stosunki i jakie są 
warunki bytu warstw pracujących stanu Śred- 
niego: drobnych przemysłowców, rękodzielni; 
ków i kupców, szczególniej na prowineji — 
o tem mówiono głośno na różmych ankietach 
i zgromadzeniach, na których podkreślano zu- 
pełny upadek tych warstw pracujących, e 
kiem pozbawienia ich wszelkiego kredytu. Do- 
tąd nie się nie zmieniło! 

Kto ma tym upośledzonym nieść pomoc, kto 
im dostarczyć kredytu? Po miastach ` młastecz- 
kach mamy Stowarzyszenia kredytowe rze- 
mieślnicze, atoli te instytucje były dotychiczas 
jwkby tendencyjnie pomijane przy wymiarze 
kredytu — i stąd ich pomoc problematyczna 
z wielką szkodą dla sprawy. 

Jeżeli położenie to bez wyjścia potrwa jesz- 
cze dłużej, niezawodnie ta kategorja, pracowni- 
ków stoczy się w przepaść i PO rzesze 
bezrobotnych. 

Chyba nie jest to celem odpowiedzialnych 
czynników rządowych? 

Nie przestaniemy nawoływać o zmianę tej 
taktyki obojętności i wskazywać, że jedmą 
z najpilniejszych spraw obecnej doby jest 
spieszna pomoc dla stanu średniego. Uwnżamy, 
że do spełnienia pośredniego zadania są tu p0- 
wołame stowarzyszenia kredytowe, którym r=4d 
može zaufać, jako instytucjom posiadającym 
ustaloną ominję kraju i udzielić znaczniejszego 
kredytu dla rękodzielu, drobnego przemysłu, 
kupiectwa i rolnictwa. 

Czas potemu najwyższy! 


Fr. Z. 


ZEBRANIE DROBNYCH KUPCÓW KRAK. 
odbędzie się w Domu Związkowym przy ulicy 
Potockiego 11 w dniu 8 października o godz. 
8 wieczór. Na zebraniu tem wygłoszone będą 
referaty o Sytuacji drobnego handlu w Krako- 
wie, o kwestji spoczynku niedzielnego w han- 
dłu; ponadto omówioną będzie sprawa kredytu 
dla drobnych kupców i ich organizacja, Zebra- 
nie to organizuje Sekretarjat Rękodzielniczo- 
Mieszczański przy Ch. D. w Krakowie. 


POSTULATY FRYZJERÓW, 


Ogólno-polskj zjazd fryzjerów w Warszawie 
uchwalił szereg wniosków i rezolucyj, które 
w poniedziałek złożono w ministerstwie prze- 
mysłu i bamdlu. Między innemi zjazd wystąpił 
przeciwko ograniczeniom samorządu gospodar- 
czego w izbach i cechach, dalej przeciw ode- 
braniu cechom prawa kwalifikowania czeladni- 
ków, przeciw usunięciu świadectw cechowych, 
i oświadczył śię za przymusem cechowym, — 
Zjazd wypowiedział się zatem, że zakłady fry- 
zjerskie winny być otwarte w dni powszednie 
w ciągu 12 godzin, w soboty i dni przedświą- 
teczne, oraz we wszystkie dni karnawałowe 14 
godzin, w niedziele i święta, z wyjątkiem pierw- 
szego dnia Wielkiej Nocy, pierwszego dnia Bo- 
żego Narodzenia, Nowego Roku, 3 Maja ł dnia 
Zesłania Ducha Świętego przez 3 godziny rano, 
t. į od 8—11, 
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Joubóre spojrzał na niego ze zdziwie- 
niem, a Meksykamin korz:-iając z tego 
ciągnął dalej: 

— Jestem waszym więźniem, to racja, 
ale zapomina pan o tem, że oskarżając ko- 
goś i stawiając przed trybunałami,., cywili- 
zowanymi, trzeba mieć namacalne dowody... 

Meksykanin położył na ostatnie słowa 
szczególny nacisk, 

— Posiadamy ich aż nadto... bodajby 
ów mur koralowy. 

— Jakiż rozsądny czlowiek uwietzy 
w to, któż może czynić mnie odpowiedzial- 
nym zą tę fantazję przyrody? 

— Pański gród podziemny, pańskie ma- 
szyny. zskłady, pracownie opowiedzą, do- 
kładnie historję „Wielkiego dzieła", Będą 
one świadczyć przeciw panu. 

— Tak, będą świadczyć... 
jeszcze w tej chwili, 

— Zostewiliśmy je za sobą nietknięte, 
pon zapomniał o tem? 

Meksykanin roześmiat się złowrogo: 

— A pan. panie oficerze, zapomniał, 
profesor Girol, ten wielki chemik, wadi 
pewien Środek wybuchowy o niebywałej 
sile. który ja sobie podstępem przywłasz- 
czyłem? 

— Już pan o tem wspominał — odparł 
Joubóre — ale nie widzę związku... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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„GŁOS NARODU“, dmia 2 paźtefernika. 


Str. Te 


Alians 
WZAJEMNA GWARANCJA NIE 


Moskwa, (PAT.). Dzienniki sowieckie z duia 
29 września ogłaszają następujący, komunikat 
wydziału pasowego Narkomindielu: 

We wtorek dnia 28 września podpisany Ze- 
stał w Moskwie traktat o wzajemnej nieagresji 
i neutralności między Związkiem Repulbiik So- 
wieckich a Litwą. Traktat podpisali: ze strony 
Związku komisgrz spraw zagranicznych Czicze- 
rin | poseł sowiecki w Kownie Aieksandrowszi, 


AGRESJI ï - NEUTRALNOŚCI. 


jku do Ligi Narodów, której jest członkiem, 
nie sp naruszone niniejszym traktatem. 


Usoczna klauzulo stworzone przeciw 
Polsce. 
Do konwencji głównej dodany jest specjalny 
aneks, w którym Litwa otrzymuje od, Rosji 80- 
wieckiej zapewnienie, ża rząd sowiecki nie uzna- 
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Warszawa, (PAT.). Wczoraj o godzinie 11 
przed południem zebrała sią sejmowa komisja 
budżetowa pod przewodnictwem posła Rymara, 
selem rozpatrzenia poprawek senatu do ustawy 
o uzupełnieniu prowizorjum budżetowego na 
kwartał HL i prowizorjum budżetowego na 
kwartał IV. b. r. Poprawki senatu zreferował 
poset Kościałkowski (Klub Pracy). Pierwsza 
z tych poprawek do artykułu drugiego zmierza 
do obniżenia preliminarzą na kwartał IV, do 
450 miljonów, druga zaś przywraca artykuł 
trzeci w brzmieniu projektu rządowego. W dys- 
kusji przemawiali poza referentem posłem Koś- 
ciałkowskim, poseł Łypacewicz (Wyzw.), Zdzie 
chowski (ZLN.), Byrka (Piast) i Moraczewski 


| Komisja budżetowa Sejmu przyjęła poprawki senackie, 


EBS.) j 

W głosowaniu 17 głosami prawicy ; centrem 
do narodowej partii robotniczej oraz zjedno- 
czenia niemieckiego, przeciw 11 głosom, przy- 
jeto pierwszą poprawkę, zmmicjszającą prelimi- 
narz do sumy 450 miljonów zł. Poprawkę przy- 
wracającą artykuł trzeci przyjęto jednomyślnie, 

Wobec wyniku głosowania referent poseł 
Kościałkowski zrzekł się referatu podkreślając, 
że uważa sumę 484 miljonów zł. za konieczną 
do zaspokojenia najważniejszych interesów pań 
stwowych w IV-tym kwartale b. r. Referentem 
wybrano posła Eyrkę (Piast), który referat 
zyja, ? 
Oemma 


ze strony litewskiej premjer i minister spraw 
zagranicznych  Ślezewicius poseł litewski 
w Moskwie Bautruszajtis. 

Traktat składa się z 7 artykułów. Dwa pierw 
sze artykuły mówią o utrzymaniu w mocy trak- 
tatu moskiewskiego, zawartego między obu 
stronami dnia 21 iipca 1920 r. i o poszanowaniu 
wzajemnej suwerenności. Artykuł II. mówi o 
wzajermem zobowiązaniu powstrzymania się 
od wszelkich działań agresywnych jednej stro- 
ny przeciwko drugiej i nieudzielania oparcia 
stronie trzeci ` w wypadku napaści na jednego 
z konmtrahentow. Artykuł IV. nakłada na obie 


je zajęcia Wileńszczyzny przez Polskę i uważa 
Wileńszczyznę za część terytorjum państwa li- 
tewskiego, w myśl przyjętych w głównej umo- 
wie zobowiązań. Pojęcie Litwy określone. jest 
w. aneksie granicami, ustalonemi traktatem Ji- 
tewsko-rosyjskim z roku 1920. 

Oprócz ofiejalnaj treści głównej i aneksu, 
istnieją klauzule tajne, przewidujące kooperację 
wojskową w razie wojny jednej lub. obu stron 
z Poiską, oraz przyjazną neutralność Rosji w ra- 
zie ataku- Niemiec na Kłajpedę. 

Pozatem Litwa zobowiązuje sią nie podej- 
mować żadnego kroku dyplomatycznego lub 


Pięć miesięcy trwa śledztwo przeciw oskarżonym generałom. 
a władze wojskowe zapowiadają, że do rozprawy leszcze daleko! 


Warszawa, (Telef. wł.) Pojawi sią ostatnio 
urzędowy komunikat w sprawie generałów: 
Jaźwińskiego, Zagórskiego i Żymirskiego, Ko- 
munikat tan powiadamia, 2e „w sprawie nadu- 
żyć w Wojskowym  Instytuci e Geograficz- 
nym — o Go oskarżony jest b. szef tego insty- 
tutu, gen. Jaźwiński, oraz okolo 20-tu ofice- 
rów — pracuje obecnie komisja, kontrolna, któ- 


nie widać jego końca! W, dziejach sądownictwa 
polskiego skandal tego rodzaju jest istotnie 
uwoikia żem, 

me ae aae en E a e| 


Warszawa. (PAT.). Wezoraj wicemarsza!ck 
Pluciński nadesłał na ręce marszałka Rataja 
pismo, w którem rezygnuje z urzędu wicemar- 


zbrojnego, bez uprzedniego porozumienia sig 
z Rosją sowiecką. 

Zaznaczyć należy, że gdy litewski minister 
Slazewicius przyjechał do Moskwy przez Ry- 
gg towarzyszący mu dyrektor departamentu 
Purickis, udzielił wywiadu ryskiemu pismu „Sie- 
godnia* i na pytanie, czy w traktacie jesti mo- 
wa O Wilnie, odpowiedział; 

„Sprawa wileńska jest czołową sprawą zas 
granicznej polityki Litwy. Mamy nadzieję, %3 
zawarcie traktatu gwarancyjnego z Rosją, por 
może mam do rozstrzygnięcia tej kwestji”; 


strony anaiogiczne zobowiązania w sprawach 
politycznych, gospodarczych lub finansowych. 
Art. V. mówi o sposoble załatwiania konfliktów, 
niezlikwidowanych drogą dyplomatyczną, w dra 
dze narad Kkomisyj koneyljacyjnych. Art. VI. 
mówi o terminie ratyfikowania traktatu, arty> 
kul VI. o ozasokresie traktatu zawartego na 
5 tab, > 

Podpisaniu traktatu towarzyszyła wymiana 
not, w których 1) Związek potwierdza swój 
poprzedni stosunek do kwestii wileńskiej, 2) 
Litwa oświadcza, że jej zobowiązania w stosun- 


Litwa zarzuca Polsce przygotowania. wojenne. 


Litewskie demarcha u wszystkich rządów. 


Kowno. (PAT.). Litewska Agencja Telegra- |sprawie rządom, u których są akredytowani, 
foma ogłasza następujący urzędowy komuni-|W memorjale będą przedstawione fakty, które 
kat: Wobee tego, że nadeszty nowe wiadomości | potwierdzają przygotowania wojenne Polski, 
0 przygotowaniach wojennych Polski, polecił | Memorjat wskaża na niebezpieczeństwo narusze- 
rząd tłtewaki awoim dyplomatycznym przedsta. |nia pokoju w Europie wschodniej. 
wicłelom zagranicą wręczyć memorjały w tej zy w 


VT TWE FPIWKTKOWOZE KZZZEOKUZEE 


Kartel żelazny środkowej Europy. 
przen Niemiec, Francji, Belgji i Luksemburga. 


Radzą nad niw 

Paryż. (PAT.. Wczoraj rozpoczęło sią |wyrażone jest sumą 290.000 ton; Francja otrzy- 
w Brukseli plenarne posiedzenie przedstawicieli |ma 8 miljonów ton rocznie, Niemcy dwa albo 
przemysłu żelaznego Niemiec, Francji, Belgji I jtrzy miljony, co stanowi 70% niemieckiej siły 
Luksemburgu, aby uregulować definitywnie |produkcyjnej. Luksemburgowi zostanie przy- 
kwestją kartelu żelaznego. W kołach belgijskich | znany kontyngent o 3% mniejszy niż Belgji. Za- 
sądzą, że kartel dojdzie do skutku. Belgja o0- głębie Saary otrzyma osobny kontyngent. Są- 
trzyma przypuszczalnia kontyngent w wysoko» |dzą, że kartel żelazny wejdzie w życie z dniem 
ści 282.000 tom, podczas gdy Żądanie Belgji |1 października, 


przedstawiciele wielkiego 


PFT ZEE dea o 


Senat gdański obalony. 


ODRZUCENIE CAŁEGO PROGRAMU SANACYJNEGO, 

Gdańsk, (PAT) Na krodowem posiedzeniu; ustawy tworzą jednę całość, przeto odrzaice- 
sejmu gdańskiego okalony został senat Wolne- |nie niektórych spowodowało odrzucenie całego 
go Miasta Gdańska. Na posiedzeniu tem sejm | programu sanacyjnego. W: przerwie pomiędzy 
sozpatrywał pomowmie program sanacji finan. | głosowaniem zabrał głos senator Kamnitzer, 
sowoj Odańska. Poniewa? jednak Rada finan- |który w imieniu parlamentarnych senatorów 
sową Wolnego Miasta odmówiła przyjęcia pro- | złożył, wśtód ogólnego naprężenia, deklarację, 
grami sganacyjnego, złożonego = siedmiu | oświadczającą, że senatorowie parlamentu ustę- 
ustyw, uchwalonych w dniu 8 z, m., musialy | pują ze swoich stanowisk, pełnić jednak będą 
one być ponownie uchwalone przez sejm, aby |swe tumkicje do czasu wyboru nowego senatu. 
mogły być wprowadzone w. życie. Po kilku- | Obalony senat doszedł do władzy przed półtora 


godzinnej dyskusji, przystąpiono do głosowa- rokiem, i 
nią nad pierwszą z ustaw sanacyjnych, miano- Gdańsk, (AW) Prezydent senatu Sahm, 
z powłodu poważnej sytuacji politycznej 


wide o pożyczce, którą odrzucona 56 głosami 
przeciwko 50. Następne ustawy przyjęto, 80- | 
reg zaś dalszych odrmiconG, Wobec tego, że 


w Gdańsku, przerwał swój urlop i rozpoczął 
urzędowanie. Również powrócił z Genewy wy- 
sokł komisarz, ven Hammel, 


e międzynar. Kongresu prawa autorskiego. 
Zmiana konwencji berneńskiej, — Licencja dia utworów muzycznych. 


Warszawa, (PAT) Międzynarodowy Kongres |kongres wysłuchał referatu p. Langroda 
pawa autorskiego przystąpił wczoraj, w dniu|w sprawie licencyj przymusowych dla odtwo- 
traechn obrad, do dyskusji w sprawie rewizji |rzenie utworów muzycznych sposobem mecha- 
konwencji berneńskiej o międzynarodowej |ticznym, oraz przez radjo, wreszcie przewod- 
ochronie praw autorskich,  uzupełnionych |niezący udzielił głosu p. Zenonowi Przemyc- 
w Bernie 13 listopada 1908 r. Po omówieniu | kiemu, m, ministrowi kultury i sztukł, który 
szczegółów konwencji berneńskiej i sformuło- |w dłuższym referacie omówił sprawę skarbu 
waniu szeregu uwag co do zmian tej konwencji, 


Prac 


narodowego literatury 1 sztuki, W; ważnej tej 


ra coraz toa nowa znajduje dowody". 

Gen. Jażwińskiemu zarzuca się „beezynność 
władzy”, która doprowadziły do tego, iż pod- 
władni oficerowie dokomywać mieli tranzakcji 
mapami na własną korzyść. 


Komunikat zapowiada, że śledztwo w tej 
sprawie potrwa czas dłuższy 1 terminu rOZpra- 
wy spodziesyać sią należy nieprędko, 

Gen. Zagórski natomiast oskarżony ma być 
o niełachową t rozrzutną gospodarką na stano- 
wisku szefa departamentu. B. zastępca szefa 
administracji armji, gen. Żymierski, znajdujący 
się obecnie w, więzieniu, oskarżony mą być 
o nadużycia służbowe przy zatwierdzaniu posz- 
czególnych zarządzeń „departamentów. 


Śledztwo w tym kierunku jeszcze trwa, ND 
Pięć miesięcy trwa jud śledztwo i jeszcze 


Alliance Français 
Nasze Kursa rozpaczynają się 
1-go października. 


1168 


Krupnicza 2. 1-sze piętro, od g. 5—7. 


Teatry | koncerty. 

TEATR POPULARNY „NOWowcI*, Dzisiaj, 
w piątek, o godz. 7.30 wiecz. promjera fanta- 
stycznego dramatu: „Żyd Polski* (Hans Mat- 
his), Obsadę tworzą: A. Piekarski (Mathia), 
pp.:'Olska, Nowakowska, Połoński, Zbucki, 
Jaglarz, Bojnarowski, Relski, W akcie drugim 
oryginalny taniec alzacki odtańczy cały ze- 
spół z baletmistrzem  Morawskim na ozele, 
W akcie trzecim oryginalnie ujęte widmo sen- 
ne, atanowi szczyę pomysłowości reżyserskiej. 

EGON PETRI, jeden x najznakomitszych 
pianistów współczesnych, wystąpi w Krakowie 
niecdwołalnie po raz drugi 1 ostatni w bieżą- 
cym sezonie, w sobotę 2 października, Koncert 
tem, ze względu ng program I osobą wyko- 
nawcy, wywołał u nas __ podobnie, jak po- 
przedni — bardzo żywa zainteresowanie. 

KWARTET DREZDEŃSKI, który obecnie 
już nietylko dorównuje majwybitniejszym kwar- 
tetom, ale nawet góruje nad niektóremi ze- 
społami, przybywa do Krakowa z jedynym 
koncertem, który odbędzie sią w niedzielę 3-go, 
października. 

WIELKA LOTERJA KWIATOWO-OWO- 
COWA odbędzie się staraniem Centralnego 
Związku Zawodowego Ogrodników i Pomocni- 
ków chrzbeścijańskich, w niedziele 3-go b. m. 
o godz. 12 w południe, w lokalu bursy Księży 
Salezjanów (Zakład Lubomirskich) przy ulicy 
Rakowieckiej w Krakowie. Da wylosowamia 
3.000 roślin, Początek o godzinie 12. Przez cały 
przeciąg czasu przygrywać będzie orkiestra 
W czasie loterji szereg niespodzianek, Bufet 
na miejscu obficie zaopatrzony. Wstęp dla do- 
rosłych 40 gr., dla uczniów i wojskowych 20 
groszy. Połowę dochodu przeznaczono na Za- 
kład Księży Salezjanów, drugą zaś na fundusz 
dla bezrobotnych członków Związku ogrodni- 


sprawie zabrał głos p. Destree, który przedsta- 
wił wyniki prac w tej kwestji u Ligi Narodów 
i w Instytucie Współpracy Intelektualmej. Po 
ożywionej dyskusji, kongres polecił prezydjum 
opracować odpowiednie wnioski, Na tem obra- 
dy, poranne zakończono, 

j z=—0()Qe=ei 


g Wiadomości 


zzz 


szałka. Decyzję swą motywuje p. Pluciński złym 
stanem zdrowia, 

Ironwood. (PAT) Wczoraj wieczorem wy- 
dobyto zdrowych i całych 43 górników, którzy 
w dniu 24 z. m. zostali zasypani w jednej ko- 
palni na głębokość 750 metrów z powodu ueu- 
nięcia się skały. (Górmików przyjęty z nieopi- 
sang radością ich żony i dzieci, oraz wielo- 
tysiączny tłum publiczności. 

EPDE I "DEX TEJ. KE OEA SE PY ES 


UROCZYSTOŚĆ KU CZCI ŚW. TERESY. 
W dniu 3 października odbędzie się w kościele 
PP. Karmelitanek Bosych na Wesołej, dorocz- 
na uroczystość ku czci św. Tereni z całodzien- 
nem wystawieniem Przenajśw. Sakramentu. 
Prymarja o godz. 7T rano, Wotywa a 9, Suma 
z ią G 10, Nieszpory z kazaniem o 4 
i pół. 


MOŚCICINE. 
Wici Franciszkańskie. 

KÙ uczczeniu św. Franciszka z Assyży ode 
będzie się triduum we wszystkich kościołach 
franciszkańskich, a w. Bazylice 00. Francisz- 
kanów w Krakowie z następującym progra- 
mem: dziś, w piątek, o godz. 6 rano uroczystą 
Mszą Św, i kazanie, o godz. 9 suma, o 6 wiecz. 
nieszpory i kazanie, W sobotę porządek nabo- 
Żeństw, jak dzisiaj, a w niedzielę 3 b. m.: 
o godz. 6 rano Mszą, św. i kazanie, o 10 suma 
i adurucja Najśw. Sakramentu, o 12-tej Msza 
Św. cicha, podczas której będzie śpiewał Chór 
Cecyljański, a g. 6 wiecz, nieszpory z kaza- 
niem i spowiedź, o ll-tej w nocy uroczysta 
jutrznia, o 12-tej w nocy — na mocy specjal. 
nego zezwolenia Stolicy Apostolskiej — uro- 
czystą Meza św. Podczas nabożeństwa będzie 
Śpiewał pełny Okór Cecyljański pod batut 
0. Dr B. Rizzi'ego. W panida 4 b. od 
o godz. 6 rano Msza św. ł generalna Komunja 
św., o 10 mmo suma i kazanie, a 5 po poł. 
W U i kazanie, poczem procesja i „Te 

eum“, 


NABOŻEŃSTWA RÓŻAŃCOWE, 


Wezoraj a godz. 6 wieczorem rozpoczęły się 
w kościele 00. Dominikanów nabożeństwa ré- 
żańcowe przeniesieniem obrazu Matki Boskiej 
Cudownej z kaplicy do kościoła. W, nabożeń- 
stwie wzięły udzłał rzesze wiernych, Z% okazji 
tych uroczystości kościół 00O, Dominikanów 
był wczoraj wieczorem iluminowany lampkami 
elektrycznemi, które ułożono we wzór imienia 
Matki Boskiej, 

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najświęt= 
szego Sakramebtu w kościele 5S. Felicjanek 
na Smoleńsku odbędzie się w niedzielę 3 b. m. 
o godz. 3—4 po poł. 


Zjazd organizacyj katolickich. 


Komitet Zjazdu prosi ponownie o dokładne 
zgłaszanie uczestników, Chodzi głównią o 
wielką ścisłość w zamawianiu noclegów. Rów- 
nież bardzo ważnem jest Ścisłe zawiadomienie 
na jak długo uczestnicy przyjeżdżają. 

Za względu na znaczną trudność w. uzyska 
niu noclegów, Komitet prosi o nieprzeciąganie 
zgłoszenia do terminu ostatniego. Późne zgło- 
szenia utrudnią bardzo pracę Komitetu; 

Tym, którzy się już zgłosili, wysyłką kart 
uczestnictwa rozpocznie Komitet 4 paździer- 
nika. 

Komitet Zjazdu zwraca sią do Katolików 
miasta Krakowa z gorącą prośbą, aby na czas 
Zjazdu (15, 16 i 17 paźdz.) zaofiarowali swą 
gościnność w postaci mieszkania. Zgłaszać się 
w Administracji „Dzwonu Niedzielnego“, Sien- 
na 5. 


Str. 8. „GŁOS NARODU“, dnia 2 października. . i Nr. 227. 


sz" się lekcy| gry 
na fortepianie, dla 


1i starszych metodą przy- Założcna w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1807. 
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HENRYK SZTORC 


w Krakewie, przy ulicy Fiorjańskiej £. 28. 
POLECA: 
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybułarze, kielichy, pu~ 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. ===— 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące, 


e 


polski ii E jake l 

Kiraków, ul. Zybliktewicza I. 20. Inkasehta — Magazyniera. | 
Może dać gwarancję Hi-; 

Biuro zamówień: poteczną około 20.000 zł 

j MNI wartości, oraz pierwszo- 


Zubiikiewicza 20. — Tel Nr. 1088. jl) zee referencje. Zgłosz. 


do Adm. „Głosu Narodu* 
Składy: Zabłocie i. 6 Dia ima 


| dostarcza węgiel krajowy, Dąbrowski Í Stanisława e 
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i Górnośląski po cenach konkurencyjnych M growane sila pedugogieże 


z odwozem i zniesieniem. na udziela lekcji gry na 
|do Zgłoszenia od 


2 


ÓW Bonerow- Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 


do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1018 


U Ks. Gadewskiego w Bochni 
g Do G| rzę ania Leżą pewierzene zlecenie szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. 

mabyć można po cenach zniżonych: i 
Psychologja wychowawcza po. . . 330 zt | ` AXE AIRA ANZAZSZAA 


Historja kość. dla sem. naucz. 3zł (ur. 3'60) 
Poszukuje pokoju 


rh 
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dla szkół powszech. . 60 gr. parcela budowlana "Akwizytor = 


Wyciąg xatechizmowy dla szkół powsz. 


- y 50 Br. sej AŻ . opr. z g przy ulicy Królowej Jadwigi (Zwierzyn iso) | potrzebny „Beige 1 i H ya e. 
se BCE SEA aea n 2105 sążni kwadratowych 90 m. frontu. |] de zbierania ogłoszeń f|SCe" wprost ze schodów, W śro 

LE większy NE: a am. 2 30 a y Hilosenia przyjmuje a inistracja | mieściu za odstępnem. Bank Odbu- 
atecitezy j przygo Eyi Bliższa wiadomość : „Głosu Narodil“ Kraków, św. Krzyża 11. dowy Nieruchomości, św. Tomasza 


il Kom św. .%.%. „ «ad. 
Upominek duchowny po . . . 415 z w Zarządzie Kina „Wanda“. 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla dzieci i as 
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opr. W półpł. z czerw. brzegiem 80 gr., RJ £ 5 M ! TEE EEN E, TLE OEB OCENE, 
złoc. 1'20, watowany 11/2, w szagryn 2zł. BEŻ e aS 

Dobry Pasterz dla starszych opr. w półpł. r zi —====s [Istnieje przeszło 100 lat! === 
z czerw. brzegiem 1 zł., złocony 11/2, È Odznaczona 16-tu promjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 


GRAND FRIX, Rzym 1926. 


watowany 2 zł., w szagrynie . . 21/2 zł. 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
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Kupujący opłaca przytem porto. YE © gE 
W Książnicy Pol. są nadto: Hist. Kość. dla Fe s = Zloty meral Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstochowa 1926. 
szkół średnich, Katechizm Większy, Katechizm Rin maż £ 
Mały, (dla 3 i 4 klasy powsz.) Dzieje Biblijne, OE 4 © z 
Mała Biblijka (dla 2-giej kl. powszechnej). aa EiS 
A A ń +. 
Dużo pieniędzy == |m? 5-5 
zarabiają wszyscy moi podróżujący, którzy tylko = e — M EN 
pilnie odwiedzają wszystkie sklepy. 3 Ea E 
2—3 takich panów poszukuję jeszcze dla pim: ETE ' 
Krakowa i okolicy. — Warunek: Duże doświad- m n ; 4 
czenie w podróżowaniu i natychmiastowe objęcie ca 8 z, dd l 
posady. Pożądana korespondencja w języku nie- a © 
mieckim, angielskim i francuskim. © Qa (ad w Bi le M i | k 
Paul Zischka, Hamburg 36 sg "JI B. ałej Na GNOISKA 
Fabryka pateniowanycih szyłdów. 1177 , ; A, SA -HE A ; ; 5 CAE P GI zali „z Poleca dzwony w dowolnych 
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA | amimi iwimni kadl ipzenych 


Kraków, ul. św. Tomasza 35 (budynek „Głosu Narodu") 
poleca 


Ma aroczystość Św. Teresy od Dzieciątka Jezus: a aroczystość w. Franciszka 1 kh: | 


Dzieje Duszy — zł. 6, opr. zł. 7.50, . Bernardo del Sole: Śladami Serafickiego 


Carbonel: Święta Teresa, wzór dziatek — zł, 3. pod, dry życiu 1 onotach ów. O. 
£ yw Franciszka — —, 
Żywot ów. Teresy od Dzieciątka Jezus, zł. 1.40. ). Stateczny: Żywot św. Franciszka -— ad. 6.50, 


Ke, L. P.: Droga Dziecięctwa Duchowego — opr. zł. 7.80. 
Rozmyślania na wszystkie dni roku, te I — i, Stateczny: Rozbiór krytyczny źródeł do Ży- 
gł. 2-—, opr. zł. 3.50, t. HM — zł 2.50, wota św. Franciszka — zł. 2. i 
opr. — zł, 4, t. MIT — zł. 3.—, opr, zł. 4.50. d, Szczepanik: Żywot św. Franciszka — zł, 2.—. 
Suszczyńska: Św. Teresą od Dzieciątka Jezus Szmyt: Żywot św. Franciszka — 50 groszy. 
(Program wieczornicy) — zł. 2.40, Kędzierski: Św. Franciszek (Program wieczor- 
CaN nicy) — zł. 1.80. i 


NATURALNE WINA GRONOWE 


WĘGIERSKIE 


w beazkaoh I flaszkach poleca PT. Duohowieństwu 


po niskich cenach i na dogodnych warunkach kredytow. 


twiązek Ekonomiczny Spółdzielni Kółek + Rolniczych 


Kraków, ul. Wiślna I. 8. 1108 
Wyczerpujące oferty na życzenie wysyła się niezwłocznie. 


Wysyłka na prowincję odwrotnie. Wysyłka na prowincje odwrotnie. 


Wydawca: za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarządem R. Ferka, 


